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Nowe formy życia 
społecznego

Państwo — co oczywiście nie wyczer­
puje je£o istoty — jest formą życia spo­
łecznego. Formy więc państwowe zmie­
niać się muszą i dostosowywać do form
tego życia.

Taki właśnie proces odbywa się obec­
ne na terenie państwowym Rzec^ypospo 
litej Polskiej.

Jeżeli Manifest Lipcowy w ogólnych 
7ar sach określał zmiany społeczne, któ 
e miały gię w wyzwolonej Polsce doko- 
ać, jeżeli w związku z tym ogólnik te- 
o narzucał linie wytyczne nowego ustro 
u państwowego w kraju — to obecnie 
a^zy się walka, częstokroć ostra na sku- 
~k istnienia opozycji wewnętrznej o to, 
ky ramy te zapełnić żywą treścią.

Na jakikolwiek odcinek naszej go^po- 
Lrki, życia społecznego, czy też kultu- 
.In ego rzucimy okiem wszędzie dostrze­
lmy, że pewne fakty 6oęjologiczne, do­
znane częstokroć jeszcze bez podbu- 
dówki prawnej — a posteriori dorabiają 
tę właśnie podbudówkę prawną Tak by­
ło i z reformą rolną, która nieomal sa­
moistnie, według wytycznych Manifestu 
Lipcowego —♦„zapoczątkowała się ‘, tak 
było 2 upaństwowieniem przemysłu wnet 
kiego i średniego, który zanim został 
normatywnie przez państwo przyjęty — 
działał już, w braku właścicieli — pod 
z? rządem państwowym, tak było — w 
pewnym sensie i 2 Radami Zakładowy­
mi, których zalążek istniał już w spon­
tanicznie organizowanej przez robotni­
ków— opiece nad zabezpieczonym przez 
sich zakładem pracy.

Dostrzec można z kolei, iż dziś — za­
nim zebrał się sejm konstytucyjny, za­
nim został w ogóle wybrani, szczegóło­
we fakty zarówno prawne, jak i socja- 
ogiczne — z góry już określają w ogól­
nych zarysach formy naszej konstytucji, 
i więc formy prawne naszego państwa.

Są pewne nieodwracalne wydarzenia, 
które nie zostaną zmienione prze2 sejm 
ustawodawczy, bo zmienić ich sprzeci­
wiłby się naród. Trudno przypuścić, aby 

^  owowybranv sejm uchwalił konstytu- 
Aę przywracająca świat do dawnej goń 
ości. Ewentualnie drugą izba — to już 

v żadnym razie nie — senat z jego ha- 
- nującymi prerogatywami Tak samo tru 

no sobie wyobrazić — aby konstytucja 
e zaaprobowała reform gospodarczych, 
tóre leżą u podstaw naszych form na- 
ego życia. Szeregiem faktów socjolo 

ocznych i prawnych ukształtowaliśmy 
uż „modele": gospodarczy, polityczny 
społeczny naszego państwa. Konstytu­

cja nada ostateczną już tylko prawną 
ormę ogólnemu „modelowi" Polski.

W tej pracy nad tworzeniem faktów 
socjologicznych: prawnych, w tej pracy 
ud składaniem ich w całość „modelu" 

eolskiego życia powojennego pracują 
;artie polityczne, związki zawodowe, pra 
o i ją dziesiątki tysięcy specjalistów w 
administracji państwowej, samorządo­
wej, spółdzielczej, w przemyśle, handlu, 
komunikacji.

Ich praca polega częstokroć na naj­
hardziej oddalnym i najbardzie- odgór- 
vm dyskutowaniu problemów — oczy- 
, iście w granicach ustalonych już wy- 
cznych polskiej racji stanu. Wpływ' na 
ynikj tych dyskusji i realizacje tych 
Trików ma nie tylko indywidualność 
o szczególnych urzędników, działaczy 
3cłecznycb, czy też politycznych — 
opływ ma przede wszystkim ideologia, 
Y -ą. jako człon-co wie partii politycz­

nych reprezentują. Bez tych dyskusji

© brady  K. W. R ady O dbudow y S to licy
1589 komitatów pomocy Warszawie

W a r s z a w a .  (SAP). D-nia 17 bm. 
odbyło się w Warszawie plenum Ko­
mitetu Wykonawczego Naczelnej 
Rady Odbudowy Stolicy pod prze­
wodnictwem gen. Spychalskiego, 
przy udziale delegatów woiewódzi 
kich Komitetów Odbudowy Stolicy.

Na wstępie omówiono zagadnie­
nie organizacji Komitetów Odbudo­
wy na terenie ca#j Polski, przy 
czym cytowane dane statystyczne 
świadczę, że liczba istniejących Ko­
mitetów Odbudowy stale wzrasta.

Tak np. na dzień 15 października 
I zarejestrowanych było 1080 zorga­

nizowanych komitetów, na dzień 1 
listopada liczba ta wzrosła do 1380, 
a obecnie tj. na dzień 15 listopada 
doszła do 1589.

I Jeśli chodzi o stronę finansową, 
to na dzień 15 listopada suma ze­
brana przez Społeczny Fundusz Od­
budowy Stolicy przekroczyła 100 
milionów złotych.

Obecnie rozpoczęte zostało opra­
cowywanie szkiców poszczególnych 
robót, a w najbliższym sezonie bu­
dowlanym przewidywane jest roz-

No wy  J o r k  (PAP) — Min. spraw 
zagranicznych Wincenty Rzymowski 

przesłał ministrom spraw zagranicznych 
Ekscelencjo!

nie możnaby mówić o wypadkowej po­
glądów, która decyduje w na«zym życiu, 
be2 tego mielibyśmy poglądy „zgleich- 
scha Iłowane".

1 dlatego zrozumiałe jest. że każde 
demokratyczne stronnictwo, reprezentu­
jące pewną określoną siłę społeczną, 
które swym istnieniem nadaje specyficz­
ny ton życiu Społecznemu— chce na de 
cyzje państwowe, samorządowe, społecz­
ne, kulturalne mieć stosowny do tej si­
ły wpływ, dlatego słuszne jest, że w 
dyskusjach tak odgórnych, jak i oddol­
nych — chce mieć podobny udział. ( R),

poczęcie budowy planowych obiek­
tów, tym nie mniej stwierdzić nale­
ży, że dalszo prace, uzależnione są 
od zebranych funduszów.

Na przeciąg okresu daniny akcja 
Zbiórkowa zostanie zawieszona. Do 
dnia 30 bm. wszystkie Rady Naro­
dowe zorganizują Komisje Obywa-

\Y a r sc z a w a. (PAP). Do Pań­
stwowej Komisji W yborczej Prezy- 

•dium Krajowej Rady Narodowej po­
wołało spośród kandydatów, przed­
stawionych przez poszczególne klu­
by poselskie:

Z ramienia klubu poselskiego PPS
— jako czŁpnka Komisji ob. Ryszar­
da Obrączkę, jako jego zastępcę ob. 
Lucjana Motykę.

Z ramienia kjubn poselskiego PPR
— jako członka Komisji ob. Zenona 
Kliszko, jako jego zastępcę ob. Sta­
li :s ł awa Kalino ws k i ego;

Z ramienia klubu poselskiego 
Stronnictwa Demokratycznego — ja-

Związku Radzieckiego, Stanów Zjedno­
czonych, Wielkiej Brytanii i Francji 
jednobrzmiącą notę następującej treści:

Przem ów ienie prezydenta 
T ra im a n a  d o  k a d e tó w

N o w y  Rork.  (PAP). Przemawia­
jąc do kadetów . Akademii Morskiej 
prezydent Triiman wezwał ich do 
pozostawania w pogotowiu dla o- 
chroiiy pokoju światowego i dodał: 
„Rząd Stanów Zjednczonych nie 
chce reprezentować egoistycznych in ­
teresów. Celem jego pracy powinno 
być ut )?t •Janie pokoju na świecie“.

telskie do spraw Daniny Narodowej. 
Rozpoczęciem tej akcji będzie kon­
gres komisyj dnia 2 grudnia br.

Do dnia 1 stycznia należy uru ­
chomić i uaktywnić wszystkie ko­
mitety powiatowe, aby te populary­
zowały na swoim terenie zagadnie­
nia stolicy.

ko członka Komisji — ob. Marię 
Jaszczukową, jako zastępcę ob. Wie­
sława Fijałkowskiego;

Z ramienia klubu poselskiego 
Stronnictwa Ludowego — jako człon­
ka Komisji ob. Jana Grubeckiego, 
jako jego zastępcę ob. Antoniego 
Langnera; ,

Z ramienia klubu poselskiego PSL
— jako' członka Komisji ob. Stani­
sława Mazura, jako jego zastępcę 
ob. Stanisława Osieckiego;

Z ramienia klubu poselskiego 
£tronn-ctwa Pracy — jako członka 
Komisji ob. Kazimierza Lubosiewi- 
cza, jako jego zastępcę ob. Michała 
Dorcmbowięzą.

S praw a rozbrojenia 
powszechnego

Nowy Jork.  W kołach politycznych ro­
zeszła się wiadomość, że radziecki minister 
spraw zagranicznych Mo'otow występując z 
wnioskiem w sprawie rozbrojenia na plenar­
nym posiedzeniu Genera’nego Zgromadzenia 
ONZ zaleci prawdopodobnie podjęcie pierwszy 
konkretnymi kroków w tym kierunku. Wc 
dług przypuszczeń obserwatorów politycznych 
sprawą rozbrojenia zajmie się komisja rzeczo­
znawców przy Radzie Bezpieczeństwa lączn:e 
z komisją sztabu wojskowego. Jak wyraził si 
rzecznik departamentu sianu USA wniosek w 
sprawie rozbrojenia jest dyskutowany w We- 
szyngtonie w świetle „możliwości technic- 
nych’. Delegacja anlerykańska przygotowuje 
szereg poprjwek do wniosku ministra Moło- 
towa. (SAP)

W Warszawie zmarł po krótkiej chorobie 
redaktor „Expressu Wieczornego"

śp . WITOLD W O L FF
współpracownik pism stołecznych i Socjali­
stycznej Agencji Prasowej.

Urodzony 26 marca 1901 roku na Kaukazie, 
młodość swą spędził Zmarły w kraju. Szko-’ę 
średnią i wyższe stutdia odbywał w Warszawie

w Szkole Nauk Politycznych i Szkole Sztuk 
Pięknych.

Karierę dziennikarską red. Witold Wolff 
rozpoczął w Poznaniu „ w Dzienniku Poznań­
skim , studiując równocześnie na uniwersy­
tecie. Po kilkuietnej współpracy w szeregu 
pism prowincjonalnych red, Wroiif wraca no 
Warszawy. Do roku 1939 jest kolejno współ- 
pracownikiem „Dziennika Polskiego" „Czasu \ 
„Expressu Porannego". W czasie okupacji re­
daguje pismo codzienne „Nowy Dzień".

Po odzyskaniu Niepodległości wraca do u- 
muowanej pracy. Współpracuje w „Życiu 
Warszawy" pełniąc jednocześnie funkcję se­
kretarza redakcji Socjalistycznej Agencji Pra­
sowej. Z chwilą ukazania się „Expressu. Wie­
czornego" przechodzi na stanowisko zastępcy 
red. naczelnego i jest duszą i motorem młodego 
pisma.

Śmierć red. Witolda Wolffa jest dotkliwą 
stratą dla dziennikarstwa polskiego, którego 
Zmarły był wybitnym reprezentantem. Ubył 
z grona dzienikarskiego Jeden z Tych po któ­
rych zostanie na zawsze wspomienie o dobrym 
koledze i prawym człowieku.

Cześć Jego pamięci!

Polska pragnie brać udział w omawianiu 
zagadnień niemieckich

Nota mlnlotra Rzymowskiego do czterech ministrów spr. zagranicznych.

Z polecenia mego Rządu mam zaszczyt zakomunikować co następujje:
Polska granicząc bezpośrednio z Niemcami, przez wiele stuleci była obiektem niemiec­

kiej agresji i ekspansji. W ciągu wieków niemiecka ekspansja na wschód doprowadziła do 
przyłączenia i germanizacji znacznych obszarów polskich. Niemcy dwukrotnie pozbawiły 
naród polski niepodleg*ości i zagroziły samemu jego istnieniu.
W ostatniej wojnie Polska była pierwszą oliarą zfcromej agresji niem. i niemieckiej polityki 
eksterminacyjnej. Polska, jako jeden z Naroców Zjednoczonych podjęła walkę zbrojną na­
rzuconą jej przez niemieckich najeźdźców i walkę tę toczyła w kraju i po2a jego granicami 
na wszystkich frontach działań wojennych na lądzie, morzu i w powietrzu od dnia 1 wrześ­
nia 1939 x. aż do chwili kapi.ulacji Niemiec. Na skutek najazdu niemieckiego poniosła 
Polska niepowetowane straty zarówno w ludziach jak i w dorobku gospodarczym i kultu­
ralnym.

Granica polsko-niemiecka jest dłuższa niż granica pomiędzy Niemcami a którym­
kolwiek z innych sąsiadów. Toteż polityczny, społeczny i gospodarczy rozwój Niemiec nie mo­
że być obojętnym dla przyszłości narodu polskiego. Przedstawiony powyżej stan rzeczy 
uzasadnia zainteresowanie narodu polskiego we właściwym rozwiązaniu zagadnienia nie­
mieckiego.

Rząd Polski sądzi, że zaproszenie jego przedstawicieli na konferencję Poczdamską w 
lipcu 1945 r. przyczyniło się do konstruktywnego rozwiązania szeregu problemów, które zo­
stało w'ączone do układu poczdamskiego.

Biorąc to pod uwagę, Rząd Polski prosi, aby mu dano możność przedstawienia swych 
poglądów i wzięcia udziału w obradach konferencji Ministrów Spraw Zagranicznych nad ty­
mi zagadnieniami, odnoszącymi się do przygotowania traktatu pokojowego-z Niemcami, któ­
re dotyczą interesów Polski.

Mam zaszczyt zwrócić się do Waszej Ekscelencji z prośbą o poparcie tego stano­
wiska mego Rządu, którego pragnieniem jest czynne i konstruktywne współdziałanie przy 
osiągnięciu zadawalającego i trwałego pokoju.

Korzystam ze sposobności, aby zapewnić Waszą Ekscelencję o mym najgłębszym sza­
cunku.

, (—) Wi n c e n t y  Rz y mo ws k i
New-York, 14 listopada 1946 r.

Przedstawiciele stronnictw 
w Państwowej Komisji Wyborczej
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Gzedtosłowacja poprze stanowisko Polski w sprawie granic
W>wiad przedslawiciela ZAP z czechosłowackim 

£db!iUUnlull ministrem przemysTu Laosz.nanem
K a t o  w i c c (ZAP) — Na Śląsku 

Im w i minister prąertiysłu republiki 
c7 i.nUioslopackiej Lauszman w to­
warzystwie polskiego wićimhiistra 
p. zamysłu Salccwicza, posła nad- 

*z\vvi'?ajuego i ministra pełnomoc­
nego Czechosłowacji w \\ arszawic 
Heyreta oraz wyższych urzędników 
c ze i • I * o s ł owa c ki ego ni i nist erś t w a p rz c 
my siu. Goście w towarzystwie wice* 
woj ę w o d y N a n t k a- Nam i rs kiego, go* 
nerałiiego dyrektora przemysłu wę­
glowego iirż. Topolskiego, naczelne­
go dyrektora przemysłu hutniczego 
ińż. Borejdo i innych zwiedzili ko­
palnię węgla „Centrum41, Zakłady 
Azotowe w Chorzowie, hutę „Ko­
ściuszko.4* i hutę „Batory44, po czym 
iid iii się do Gliwic celem zwiedze­
nia wystawy przemysłu Śląska O- 
polykiego. Min. Latrszman żywo in­
teresował się zwiedzanymi obiekta­
mi. zwracając uwagę .zwłaszcza na 
nowoczesne urządzenia.

Min. Lauszman udzielił specjal­
nego wywiadu przedstawicielowi 
Zachodniej Agencji Prasowej, odpo­
wiadając na następujące pytania:

— Jakie wrażenie zrobiło na Pa­
nu Ministrze zagłębie przemysłowe 
naszego śląska?

— 7 Dodatnie. Imponuje mi, że u* 
suwa się stare fabryki czy urządze­
nia, a planowo buduje nowe — co 
miałem okazję zaobserwować w 
trakcie zwiedzania Zakładów Azoto­
wych oraz liut „Kościuszko44 i „Ba-
tory44, # • • .

— Jakie jest zdanie I 'a na Mini-
nastra  o zachodniej granicy Pol:

Odrze i Nysie?
— Będziemy tu popierali stano­

wisko Polski.
— Co sądzi Pan Minister o pers­

pektywach współpracy polsko-cze- 
skostowackiej w obliczu wspólnego 
sąsiada niemieckiego?

— Współpraca ta jest niezbędna. 
Nie straciły na aktualności słowa 
Masaryka: „Bez niepodległości Pol­
ski, nic będzie niepddległości Cze­
chosłowacji i bez niepodległości 
Czechosłowacji. nie będzie niepodle­
głej Polski44. ,

— Jak ocenia Pan Minister moż­
liwości współpracy gospodarczej 
między Polską, a Czechosłowacją?

— Przez współprace gospodarczą 
mdżemy przygotować teren dla głęb­
szej współpracy politycznej i wojs- 
k owej.

— W związku z wysiedleniem 
przeszło 2 milionów Niemców orze- 
mysi czeski musi mieć oczywiście 
Piwne kłopoty wobec* ubytku tylu 
srł roboczych. Jak radzą sobie Czesi 
z tymi trudnościami?

— Minto wysiedlenia ponrd 2,ó 
miliona Niemców usuwamy stopnio­
wo wszystkie przeszkody w dziedzi- 
nir. gospodarczej. Przemysł dobrze 
s’<? nam rozwija. Potrzebujemy tyl­
ko więcej węgla i rud. Siły robocze 
zyskujemy przez przenoszenie pra­
cowników z h an d lu  i urzędów pańs­
twowych do właściwej produkcji. 
Ponadto dziś jest już pewne, że zys­
kamy robotników także zza grani­
cy: z Bułgarii, Rumunii, a zapewne 
również z Włoch.

Prasa czeska doniosła, że wi­
zyty Pana Ministra w stobcach 
państw Europy środkowej mają na 
celu nawiązanie ściślejszej współ­
pracy gospodarczej pomiędzy tymi 
krajami. Go może Pan Minister po­
wiedzieć o swych planach i ewen­
tualnie osiągnięciach na tym polu?

— Moja podróż do państw środ­
kowej i wschodniej Europy: Rumu­
nii, Bułgarii, Jugosławii. Polski i 
Austrii __ miała posiadać charakter 
kurtuazyjny. Chciałem się zrewanżo­

wać za wizyty ministrów resortów 
gospodarczych tych państw. Podróż 
nabrała jednak znaczenia politycz­
nego i gospodarczego. W e wszyst­
kich państwach doszło do konferen­
cji, w trakcie których dyskutowano 
problemy gospodarcze, a zwłaszcza 
przemysłowej współpracy wszyst­
kich tych krajów. Moje rozmowy z 
najwyższymi czynnikami tycli 
państw potwierdziły tylko, że kraje^ 
Europy środkowej i południowo- 
wschodniej muszą wiernie stać przy 
sobie w dobrych i złych czasach.

Anglicy przekazują władzą Niemcom
B e r l i n  (ZAP) — Generał brytyj­

ski, sprawuj ący zastępstwo wice guber­
natora wojskowego gen. Robert ona, o- 
kreślił w Berlinie wobec przeć!stawirieli 
pism alianckich i nienrńecl: zh zakre* 
kompetencji rządóW autonomicznych 
państw strefy brytyjskiej. Część władzy 
ma być przekazana* administracji nie­
mieckiej już od 1. grudnia.

Rząd niemiecki będzie mai prawo wy 
dawać ustawy, które jednak będą mu­
siały być zatw:erdzone przez brytyjskie­
go pełnomocnika rządu, przy czym ma 
on prawo veta.

Niemcy będą mogli rozstrzygać w 
sprawach kościelnych, mieszkaniowych, 
(podatkowych, ustawodawstwa w fabry­
kach, zebrań, prasy itp. Natomiast za­
rząd wojskowy będzie nadal prowadził 
politykę zagraniczną, obronę, pocztę i

telegraf, żeglugę, urząd patentowy, re­
paracje wojenne itp.

Reasumując więc, sprawy gospodar­
cze i adnrnis‘racyjne mają należeć do 
kompetencji N;emców, a polityka za­
graniczna do władz okupacyjnych.

Rządy mają jednak mieć charakter 
prowizoryczny, aż do utworzenia cen 
tralnego rządu dla całych Niemiec.

W dalszych sw*n wywodach gene­
rał oświadczył, że produkcja dzienna 
węgla z Zagłębia Ruhry wzrosła już do 
190.713 ton a w r. 1947 ma ona osiąg­
nąć 250 tys. ton, a' wówczas też dosta­
wy dla m-zemysłu, transportu, zakładów 
.elektryfikacyjnych będą znacznie zwięk­
szone.

Płaca górników węglowych została 
zwiększona o 25%.

Losy południowo-zachodniej Afryki
No wy  J o r k  (PAP) — Oświadcze­

nie premiera Unii Południowo-Afrykań- 
skiej Smutna, że uważa południowo-za­
chodnią Afrykę za przynależną do Unii, 
spotkało się z ostrą repliką na posiedze­
niu komisji powierniczej ze strony dele­
gata Indii, Singha. Przedstawiciel Indii 
zaznaczył, że Srnuts uzyskał poparcie 
jedynie ZjedncczcnegoKróiestwa na «ku 
tek więzów łączących oba rządy. Singh 
przypomniał, że w roku 1922 rząd Unii 
zdołał opanowae-powstanie tubylczej lud 
ności w południowo-zachodniej Afryce 
drogą zastosowania środków wojsko­
wych, co najlepiej świadczy o stanowi­
sku tej ludności. Ze wszystkich stron na- 
pływają protesty przeciwko anekrji tych 
terytoriów. Niesprawiedliwe stanwkko 
rządu południowej Afryki do nieeuro 
pejskiej ludności pozbawia go prawa 
rozciągnięcia 6wojej władzy na polud- 
niciyo-za chód nie afrykańskie obszary.

Jakkolwiek Smuts wspoęmiał o wła­
dzach lokalnych, to mają one jedynie 

•w istocie charakter dc“adcry-. Żaden z 
Ąfrykańczyłców n:e za knuje pov.T.ż-'ęi- 
szego stanowhka. Jeżeli chodzi o repre­
zentację miejscowej ludrctci w cen­
trali: vch władcach ustawodar/r^-rh, to 
na 2C 3 ich członków je : jećyr *2 7 %rzed 
stawcieli) Ąfrykańczyków, jakkolwiek 
stanowią cni 75hd ludrfości p-zńrtwa.

Nawęt wśród tych siedmiu osób mo­
gą sją znaleźć jedynie Europo:ązycy.

Jeden z nich, senator Bamcr. zapro­
testował ostatnio w Nowym Jorku cAro 
przeciwko reziąoowl ucisku,, sta"cwane­
mu wobec miejscowej ludno i ci U ri Po- 
łudniowo-Airykańskiej ora2 przeNwko 
wcieleniu południowo-zachodniej Afr yki

K łam cy ctr^r/maję pożyczkę z Ame?
wa pożyczki dla Niemiec spotkała 
się również ze sprzecznymi poylnda 
mi. Brytyjczycy uważają, że aby po 
stawie Niemcy na nogi, trzeba, im 
udzielić długoterminowych poży 
czek, którymi mogliby służyć Ame­
rykanie. Ci jednak gon wi są ud do 
lic tylko krótkoterminowych kredy 
tów.

W a s z y n g t o n .  (ZAP). W dal­
szym ciągu obrad delegac;r ańglo- 
ant ery kańskiej w Waszyngtonie nad 
Niemcami, omawiano sprawy zwią­
zane z finansowaniem odbudowy 
Niemiec. Różnica zdań między Ar 
fdią j Amerykanami jest poważna. 
Anglicy .chcieliby, *»by większość 
kosztów, przejęły Stany Zjednoczo­
ne, jednak Amerykanie uważają, że 
sprawiedliwszym byłby podział kosz­
tów według ilości mieszkańców’ w 
©kupowanych strefach Anglikom 
przypadłoby w udziale tym samym 
5S pro kosztów, a Amervkai;~*n 
42 proc..

Omawłuin w Nowym Jorku spra*

do Unii. Delegat Indii dowiódł dokumen 
tarnie nieprawdziwości twierdzeń mar­
szałka Smutsa o rzekomych wysiłkach 
rządu w kierunku udostępnienia oświaty 
tubylcom. W zakończeniu przemówienia 
Singh zażądał poddania spornych tery­
toriów* pod powiernictwo zgodnie z za­
sadami Karty Narodów Zjednoczonych.

Przemawiający z kolei delegat Kana­
dy próbował usprawiedliwić żądania 
Unii Południowej Afryki przypominając, 
że Kanada również nie była rządzącym 
się o własnych siłach terytorium, lecz 
znajdowała się pod zarządem brytyj- 
sk:’m. Przedstawiciele Stanów Zjedno­
czonych, Syrii, Boliwii i Panamy wystą­
pili przeciwko projektowi anek^ji.

oNa tym posiedzeniu ustanowiono dwie 
podkomisje. Pierwsza 2 nich ma za za­
danie studiowanie przedłożonych iei pro 
jektów układów toowierniczych. V7 skład 
podkomisji weszli przedstawiciele 16 
państw. Druga podkomisja, w której re­
prezentowana jest również Polska, bę- 
clz:e rozpatrywać sprawy, przedłużone 
generalnemu sekretarzowi ONZ odnoś­
nie terytoriów, nie rządzących e‘ęowl?.s 
nych s:łach. Pi? wrzą z prac tc» podko­
misji brdz:e właśnie roToat“2en:e żąda- 
" a Unii Połudirowej Afryki wcielenia 
do swego terytorium południowo-zachod 
nich obszarów Afryki.

PśsisSay ctosisscck

fZAP) Po powrocie z 
jeden z przywód­

ców niemieckich socja]-demokra­
tów F r tz  Neine, oświadczyf wobec 
przedstawicieli prasy, że Kurt Schu- 
tnacher rozmawiał z kierownikami 
socjalistów brytyjskich z całkowitą 
szczerością i zupełną otwartością o 
troskach i planach socjalistów’ nie 
micckieh Jako najpilniejsze zagad 
uienia omawiano warunki egzysten­
cji w- Niemczech, oraz — sprawę re 
pal nacji niemieckich jeńców wojen 
nych.

■ t  e p.
W i (i k i e i B rvtg*nii

Strajk  ko lejarzy  w  Iran ie
M o s k w a .  (PAP Agencja Tass 

donosi z Teheranu za lokalnymi pis- 
że w czasie strajku kolejarzy 

nr wiec robotników napadło 200 
r/ > " ' ;w t. zwr. „partii demokra­

tycznej44 wspólnie z policją, któr 
użyła broni palnej. Aresztowań 
przewodniczącego* związku* zaMoch 
w ego kolejarzy i szereg robot nikóv

bez względu na koniunkturę pyfr 
lityczną, dąży system atyczniej 
bezkompromisowo do jak naj­
lepszych przyjacielskich stosun* 
ków między Polską a Związkiem 
Radzieckim.

PcrsCsjwaeEe ttkladu 
anglo-egipskiego

Paryż .  Agencja France Presse donosi * 
Kairu, że układ an^Io-egipski żostat parafowa­
ny w Londynie przez premiera egipskiego Sidky 
paszę i ministra B evina. Układ zav. ier«r pro­
tokół dotyczący Sadanu jak również postano­
wienia w sprawie ewakuacji Egiptu. (PAP)

Czechosłowacja ma $59.000
z w o l n i o n y c h  p o d c z a s  w o f n y  Hy

Praga.  Sekcja sierót i wdów przy Związ-t 
ku wyzwolonych więźniów politycznych zwró­
ciła się w tych dniach do władz czechosło­
wackich aby popiół - i szczątki straconych v f 
obozach koncentracyjnych czeskich więźniów 
politycznych sprowadzone zostały w krótkim 
czasie do Czechosłowacji i aby złożone zosta­
ły na odpoczynek wieczny. Rozpatrując spra­
wę, konrsja specjalna doszła do wniosku, ze 
cyfra zaginionych podczas tej wojny wynosi 
350.000. (IP)

Ży-!a złota w artości m iłśoaa  
d o la r ó w

Górnicy australijscy- zdobyli 
majątek

Kal gor l i e .  (Australia) W kopalni austra­
lijskiej w pobńżu Kalgorlie (po udniowo-za- 
chodnia Australia) wydobyto z 6-fonowej ska y 
żvłę ziotonośną, kilku ceEtvmetrów grubości. 
Wartość z’ota wynosi ok.245.030 funtów szter- 
lingów (900.000.— dolarów).

Kopalnia owa jest w asnofcią spółki jede­
nastu górników, przewraż.nie Włochów z pocho­
dzenia.

Jeińcy GiemZesay 
gwlazdkowysai Anglików
L o n d v n. W  hrvfv]skiej Izbie Gmin ie- 

den z posłów Partii Przcy przedstawił wnio­
sek, by jeńcy nięnreccy, przebywający w An­
glii mogli spędzić gwiazdę wśród rodzin bry» 
ty{sk:ch. *'

W ostatnim czasie ogTan'c/,enia swobody 
ro.cb.ii jeócóvz zosta v mocno rozluźnione. W 
niektórych dniach i godzinach jeńcy niem;cccy 
mogą przebywać bez jakiejkolwiek kontroli 
poza obrębem obozu.

*
Niezrozumia‘e po prostu jak szybko świat 

zaponrna o okropnościach stosowanych prze* 
„naród panów” względem jeńców i ludność! 
narodów podbitych.

Cby tylko to kokietowanie Niemców nie 
wyszło znów światu na zle!

DaJbzs lo sy
i  F r ifish sgo

Ber l i n.  Jak donosi z Norymbergii agen­
cja nienrecka Dana, sprawa FriLschego przed 
niemieckim tryb ima'eta dena zyfikacyjnym ma 
być zakotczora jeszcze przed uplą-wem bie­
żącego roku. Pepen stanie prawdopodobnie 
przed trybunałem danazrfikacyjnym w począt­
ku lutego przysz ego roku. Ot u rciewinionych 
w Ncrymberdze przestępców n:em'eckich bro­
nić mrją ci sami adw^Kici, i tórzy wystęoo- 

w ich imieniu przed M ędzynarodowym 
Trybunałem Wojennym. (PAP)

Itetm ą  cach  OsSea — e^żyw af
Łitżyczmłe pferriBrrym celem

Lipsk.  W Niemczech da;e się zauważyć 
wz-’o rra ofensywa, celem rmzyskania Serbów 
i Wcndów Łużyckich. Rrńostacja lipska na- 
d~ła wczoraj audycje, rećwięcona Łużycom 1 
ich mieszkańcom, w Mór ej twierdzono, że Łu- 
życanie zawsze rtałł na griircie politycznego i 
gospodarczego zjednoczenia z Niemcami. „Dą­
żenia Wendów” — g esił autor audycji, dozna­
ły poparcia ze strony partii jedności socjali­
stycznej, która wprowadziła k Iku pos’ów wen- 
dyckich do sejmu saskiego. (SAP)

^ f f s s w i e s i e n l  h e d a  d o  B e r l i n a

Ber l i n .  fZAP) — Zbrodniarze no­
rymberscy, którzy uszli kary śmierci, a 
skażeni so na kary• więzienia, ieszcze w 
cią^u te^o mie-iaca przewiezieni zostaną 
do Berlina. Miejscem ,,ipokuty“ będzie 
więzienie w Szpandawie, które coróżnio- 
ao już 5 bm. i które będzie gościło iesz­
cze przyszłych zasądzonych Vv procesach 
międzynarodowych.

Pieczę nad więźniami będzie sprawo­
wać 4 dyrektorów, którzy będą repre­
zentować 4 mocarstwa.
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Chleb kartkowy musi hyc dobry
Konferencja w Ministerstwie Aprowizacji i Handlu

Właściwy przemiał i wypiek chleba 
ma szczególne znaczenie w całokształ­
cie naszej gospodarki zbożowej. Istnie­
jący, m.mo dość tpomyślnych zbiorów, 
poważny deficyt na odcinku podstawo­
wych zbóż każe podjąć maksymalną wal 
kę z marnotrawstwem w przetwórstwie 
i komsumcji.

W dużym stopniu o jakości i koszcie 
chleba decydują młyny. Państwo ma 
pełne prawo i obowiązek dbać o usunię­
cie z ‘gospodarki przemiałowej wszelkich 
niedociągnięć, niedbalstwa i marnotra­
wstwa, gdyż chleb jest podstawowym 
artykułem w* reglamentowanym zaopa­
trzeniu ludności i dlatego jakość chleba 
ma tak poważne znaczenie.

państwo dopłaca znaczne sumy na 
pókrycie różnicy ceny sztywnej i kosz­
tów faktycznych chleba; dopłaca też 
piekarzom na poprawę jakości chleba 
circa I zł od bochenka chleba kartko­
wego.

Ten duży wysiłek finansowy Państwa 
nie może iść na marne, nie może być to­
lerowany taki stan rzeczy, że chleb kart 
kowy z powodu swej niskiej jakości 
idzie Jako pasza na wieś. Ministerstwo 
Aprowizacji i Handlu liczy na całkowi­
tą współpracę tych wszystkich czynni­
ków, których praca i udział decyduje o 
jakości ęhleba, a więc młynarzy i pieka­
rzy w pierwszym rzędzie. Walka z mar­
notrawstwem na odcinku chleba jest tak 
ważnym zadaniem państwowym, że uchy 
lenie się od współpracy musi być uwa­
żane za sabotaż gospodarczy i jako taki 
traktowany.

Dla uregulowania sprawy jakości cMe 
ba kartkowego — Ministerstwo Apro­
wizacji i Handlu zwołało specjalną kon­
ferencję w której wcięli udział przedsta­
wiciele: Izby Rzemieślniczej, Cechu Pie 
karzy, Z w. Samopomocy Chłopskiej, 
Izby Przemysłowo-Handlowej, Resortu 
Zaopatrzenia, Zjednoczenia Młyńskiego 
itd. Przewodniczył konferencji ob. Czes­
ław Nowiński, zastępca Ministra do 
spraw przemysłu spożywczego.

W trakcie konferencji ustalono, że 
konieczne jest podniesienie wiedzy fa- 

, chowej u młynarzy i piekarzy. Pozwoli 
to niejednokrotnie z gorszych surowców 
uzyskać dobry produkt. Mówcy podno­
sili szereg przyczyn wywołujących nie- 
zadawalającą jakość chleba kartkowego 
oraz sposoby ich usunięcia. Między in­
nymi zdecydowano, że będą wspólnym 
wysiłkiem piekarzy i Ministerstwa Apro 
wizacji i Handlu zorganizowane kursy 
szkolenia zawodowego dla piekarzy.

Także będą ustalone nowe zasady 
kontroli, która będzie jednocześnie orga­
nem poradnictwa fachowego.

Ministerstwo Aprowizacji i Handlu, 
które szczególną trocką otacza sprawę 
jakości chleba przeznaczonego na re­
glamentowane zaopatrzenie ludności — 
przyrzekło, pomoc piekarzom w uzyska- 

fUrdu pewnych brakujących im pomocy 
technicznych.

Jeżeli chodzi o młynarzy źle wywią­
zujących się ze swych obowiązków, to 
przyjęto, że najprostszym sposobom

ustalenia odpowiedzialności fest znako­
wani worków wychodzących z młyna.

W trakcie dyskusji poruszono ponadto 
szereg innych spraw, jak projektowane 
koncesjonowanie młyńćw, konieczność 
likwidacji piekarń dzikich oraz piekarń 
nieodpnwiadaiących wymogom techniki 
piekarski], higieny itd.

Na zakończenie konferencii zabrał 
głos Dr. Nowiński, zastępca Ministra do 
spraw przemysłu spożywczego, który 
zreasumował wyniki obrad i oświadczył,
że Ministerstwo uczyni wszystko, co jest 
możliwe, by r'orpodarka chlebowa opar­
ta była na zdrowych eimentach i zape­
wniała rzęs z cm konsumentów smaczny 
i zdrowy chleb.

Sprawa nie cierpiąca swfbki
W współczesnej rzeczywistości pol­

skiej po przeżyciu niszczącej i trującej 
dusze okupacji hitlerowskiej, na pierw­
sze miejsce wysuwa się odbudowa mate­
rialna, moralna i duchowa kraiu. Trzeba 
nie tylko dźwignąć mury miast i wsi, 
trzeba odbudować człowieka w całym 
lego słowa znaczeniu, trzeba wychować 
nowych, wartościowych i odpowiadają­
cych duchowi czasu organizatorów i 
twórców nowego życia. Prace irr.si się 
rozpocząć od podstaw, od* dzieciństwa, 
od przedszkoli i domów dziecka. Y/ażną 
rolę ma w tym do spełnienia wychowa w-* 
czyni przedszkola i wychowawca domu 
dziecięcego. Na przeszkodzie w budowie 
staie jednak brak tych wychowawczyń 
i wychowawców, brak, który może i mu­
si być usunięty. W najbliższym czasie, 
bo już od 1. grudnia 1946 r., organizuje 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Pomor­

skiego w Bydgoszczy i Inowrocławiu
dwa kursy trzymiesięczne dla wycho­
wawczyń przedszkoli, na które mogą 
być przyjęte, a po ukończeniu kursu na­
tychmiast . zatrudnione, kandydatki z 
ukończoną co najmniej 7-io klasową szko 
łą powszechna, w wieku od 18 — 30 lat. 
Scodziewać eię należy, że zarówno prze 
widywana rola społeczna, jak i ułatwie­
nia w uzyskaniu Posłannicze^o stanowi­
ska, skłonią duże zastępy kandydatek 
do wzięcia udziału w zapowiedzianych 
kursach. Zgłoszenia przyjmują Dyrekcje 
L/ceów Pedagogicznych w obu miastach, 
h "ezależnie od tego kształci Seminarium 
dla Wychowawczyń Przedszkoli w To­
runiu na stałych kursach szeregi pożą­
danych pracowników społecznych, któ­
rzy rozpoczynają walkę z 6zatań>kimi 
naleciałościami okupacji i budzą polską 
duszę w polskim dziecku.

Nowe w ydaw nictw a 

praw nicze
Wa r s z a wa .  Wydział Wydawniczy Po­

pularyzacji Prawa przy Mnisterstwic Spra­
wiedliwości wyda* kodeks karnv, kodeks po­
stępowania cywlnego oraz zbiór przepisów 
doivczącvch kosztów i opłat sądowych. Należy 
podreślić, że kodeks i przepisy opracowane 
są z uwzględnieniem zmian, jakie zaszły do 
dnia 1 września 1946 r.

W druku znajdują się bardzo poszukiwane 
dla użytku sądów „Urzędowanie Sądów i Pro­
kuratury”, które będzie zawierało 200 stron 
druku oraz kodeks postępowania karnego za 
wszystkimi przepisami wprowadzającymi 1 
związkowymi do 1 listopada.

W przygotowaniu znajdu:e się „Ustrój Są­
dów Powszechnych" oraz „Kodeks Handlowy'* 
razem z przepisami związkowymi.

Wielką rolę w dziele zapoznania w sposób 
dostępny szerokich warstw społeczeństwa z 
treścią na bardziej potrzebnych przepisów 
prawnych ma do spełnienia Biblioteka Popu­
laryzacji Prawa.

Pierwsze trzy tomiki tow. wicedyr. Szer* 
„Dwa lata ustawodawstwa Polski Odrodzonej", 
wic-orbkuratora Sądu Apelacyjnego — Woliń­
skiego „Ochrona Karna Praw Jednostki” oraz 
sędziego Jabłońskiego ...Rodzina w świetle pra­
wa" — ukażą się w najbliższym czasie.

Szereg wybitnych prawników podjęło się 
opracowania tematów dotyczących sytuacji 
prawnej dzieci pozamałżeńskich, własności, 
uznania za zmarłego, aktów stanu cywilnego, 
obe:mującvch w sumie 24 tomiki. (SAP)

Pomoc i zasiłki dla rodzin żołnierzy W.P. oraz zdemobilizo­
wanych żołnierzy

Jednvm z podstawowych obowiązków 
Państwa i społeczeństwa josl dbałość o zabez 
pieczenie bytu rodzinom tych, którzy zostali 
powołani do czynnej służby wojskowej oraz 
opieka nad zdemobilizowanymi żołnierzami, 
zanim nie zdołają się przystosować do życia 
„w cywilu”.

Formy pomocy są następujące:
1. Zasiłki pieniężno, wypłacane ze skarbu 

Państwa
2. Różnego rodzaju pomoce, przewidziane 

ustawowo
3. Zapomogi pieniężne, inne świadczenia 

i opieka ze strony społeczeństwa.
Zasiłki pieniężne, i innego rodzaju pomoc 

ze strony Państwa reguluje dekret z dnia 
18 liipca 1945 r. o pomocy i zasi.lkach dla ro- 
dz.n żołnierzy Wojska Polskiego oraz zdemo 
biczowanych żołnierzy.

Wszyscy członkowie rodziny mają prawo 
do zasiłków i pomocy, jedynie w tym wypad 
ku, jeżeli bezpośrednio przed odejściem żoł 
n:erz_a do służby wojskowej byt ich był za­
leżny od jego pracy.

Małżonka zdolna do pracy zarobkowej 
lub me posiadająca dzieci do lat 14-tu, aby 
uzyskać zastłek 'musi się wylęg' ty mowa ć za 
świadczeniem urzędu zatrudnienia, że się za 
rejestrowała celem otrzymania pracy i że pra 
cy dającej wynagrodzenie co najmn.ej ró­
wne kwocie zasiłku, nie otrzymała.

Podobnie prawo do zasiłku pieniężnego 
dekret przyznaje zdemobilizowanym żołnie 
rzom w ciągu sześciu miesięcy od dnia zwoi 
n:enia z wojska, o ile przed upływem tego 
okresu nie otrzymają pracy zarobkowej, przy 
noszący dochód wyższy od kwoty przysługu 
jącego zasiłku.

Władzami powołanymi do orzekania w 
sprawach pomocy i zasiłków są zarządy gmin

gdzie należy składać podania o zasiłek. Od 
odmownej decyzji zarządu gminy przysługu 
je petentowi prawo odwołania do wyższej 
instancji, a mianow.cie od orzeczeń:

1. Zarządów gmin wiejskich i zarządów 
gmin miejskich niewydzielonych z powiało 
wych związków samorządowych — do właś- 
c:wvch starostów powiatowych.

Zarządów gmin miejskich, wydzielo­
nych z powiatowych związków samorządo­
wych — dq właściwych wojewodów,

3. Zarządów m. st. Warszawy a m. Łodzi 
— do Ministra Administracji Publicznej.

Odwołanie należy złożyć w przeciągu 14 
dni od dnia otrzymania orzeczenia odmow­
nego.

Ogó’em Skarb Państwa wypłacił za okres 
roku 1945 i 9-ciu miesięcy bieżącego roku 
1916 — 692 miliony 739 tysięcy złotych. W tym 
za rok 1945 — 525 milionów 4S0 tysięcy zł. zaś 
za 9 miesięcy 1946 r, — 167 milionów 299 ty­
sięcy zł.

Członkowie rodzin żąłnierzy i zdemobilizo­
wani żołnierze otrzymują karty zaopatrzenia 
(żywnościowe, odzleżowe{ tej samej kategorii 
jakie otrzymują członkowie rodzin pracowni­
ków państwowych. Korzystają oni z bezpłat­
nej pomocy lekarskiej udzielanej na koszt Pań 
stwa przez ubezpieczalnie społeczne.

Przy równych kwalitkabach przysługuje 
im prawo pierwszeństwa w przyjmowaniu do 
pracy, zakładów leczniczych, zakładów nau­
kowych, w otrzymywaniu stypendiów, kon­
cesji i przydziałów mieszkaniowych.

O ile osoby, uprawnione do pomocy, nie 
będą mog'y wykonać pilnych robót przy u- 
prawie roli i zbioru plonów z powodu braku 
sprzężału, narzędzi lub ludzkiej siły roboczej 
mają prawo do samopomocy sąsiedzkiej, za­
rządzonej przez zarząd gminy.

Wstotp
w szeregi PPS-u

Również Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza 
wraz z Polskim Czerwonymi Krzyżem i Pań­
stwowym Urzędem Repatriacyjnym udziela 
bardzo różnorodnej pomocy r  dżinom rezer­
wistów •* zdemobilizowanym 'żołnierzom. Po­
moc ta obejmuje zasiłki pieniężne, udzielanie 
pomocy żywnościowej, czy to w formie wyda­
nia posiłków, śniadań, obiadów, kolący), czy 
w formie udzielania produktów spożywczych. 
Wydana jest również odzież i obuwie, opał i 
organizowana iest pomoc lekarska. Urządzane 
są dla zdemobilizowanych żołnierzy świetlice 
i noclegi. Organizacje te pośredniczą w wynaj­
dywaniu pracy, przydziale gospodarstw rolnych 
i przesiedlaniu. (SAP)

A m erykanie z w o ln ię  w szyst- 
k ich  jeń ców  w ojen n ych
F r a n k f u r t  (ZAP). Amerykań­

skie władze wojskowe ogłosiły, że 
wszyscy niemieccy jeńcy wojenni, 
przebywający pod amerykańską, 

kontrolą na terenie Europy do I-go 
lipca 1947 r. zostaną całkowicie 
zwolnieni.

Na terenie Francji pod strażą 
Amerykanów przebywa jeszcze 59 
tysięcy jeńców, w innych państwach 
śródziemnomorskich 30.000. Z Włoch 
przybywa obecnie do Niemiec tygod­
niowo 1.000 jeńców.

1

Kim był legendarny

= = W U J  SAM?
Żart zrodził nieśmiertelne nazwisko 

narodu.
Dlaczego mówimy żartobliwie 

„Wuj Sam", kiedy mowa o Stanach 
Zjednoczonych? Określenie to za­
wdzięcza swoje powstanie żartowi.

Na początku XIX wieku Troy 
(stan New York) mieszkał pewien 
człowiek, imieniem Samuel Wilson, 
który zajmował się produkcją kon­
serw wołowych. Zarabiał na tym 
dużo pieniędzy i żył sobie zupełnie 
nieźle. Był on klasycznym typem 
oryginała nie tylko z usposobienia, 
ale nawet z wyglądu zewnętrznego, 
wskutek czego wszyscy jego robot­
nicy czy urzędnicy nazywali go 
krótko „Wuj Sam",

„Wuj Sam", który chętnie przy­
stawał na ten przydomek, był czło­
wiekiem dobrze znającym swój za­
wód i rozumiał się doskonale na pro­
wadzeniu interesów. Jako więc ra­
sowy businessman postarał się o to. 
ażeby; cała amerykańska armia

związkowa realizowała u niego więk­
szość swojego zapotrzebowania na 
mięso. Kiedy dopiął celu — niezli­
czona ilość skrzyń zaczęła wędro­
wać z jego składów do magazynów 
armii. Na każdej z nich były wy­
ryte litery „U. S.“. Były one w tym 
wypadku jedynie skrótem „United 
States" (Stany Zjednoczone), ale ni­
komu nie wpadło do głowy tłuma­
czyć je sobie we właściwy sposób. 
US było znakiem, że mięso pocho­
dziło z magazynów dzielnego Wuja 
Sama (po angielsku Unclo Sam) z 
Troy, który w ten sposób dorabiał 
się na dostawach wojskowych ma­
jątku. ,■

Wuj Sam był dzięki swej spręży­
stości i talentowi kupieckiemu przez 
długie lata ńa ustach wszystkich 
Amerykanów. Kiedy mundury armii 
amerykańskiej zaczęto w okresie 
wojnj^ domowej znaczyć literami 
US, litery te przypomniały znów na­
rodowi owego człowieka, który kie­
dyś karmił armię. Przypomniała się 
również . dawana nazwa „Uncle 
Sam‘‘ i pozostała już na wieki jako 
symbol przedsiębiorczego Amery­
kanina.

Kto pierwszy uwiecznił postać 
„Wuja Sama" na obrazkach trudno 
odgadnąć. Należy jednak przypusz­
czać, że ze względu na karykatural­
ną formę rysunku, musiałby to być 
ktoś z wrogiego jego rodakom obo­
zu Stanów Zjednoczonych. Wuj 
Sam bowiem na tym rysunku, tak 
chętnie po tym kopiowanym przez 
dzienniki europejskie, ma kozią 
bródkę i wszelkie znamiona Yankee, 
ówczesnego typu handlarzy amery­
kańskich, od których tak się izolo­
wała ówczesna arystokracja Stanów 
Zjednoczonych. Ubrany jest w strój 
swojej epoki, a na głowie nosi cylin­
der ozdobiony gwiazdami sztandaru 
amerykańskiego.

Karykaturzysta chciał tu wyszy 
dzić przedsiębiorczego parweniusza
0 nieokrzesanych manierach, który, 
nie licząc się żadnymi względami 
czy okolicznościami „wkręca" swe 
konserwy intendenturze armii. Ży­
cie jednak zadecydowało inaczej. 
Podobizna Wuja Sama nie stała się 
szyderczą karykaturą, tylko symbo­
lem przedsiębiorczego Amerykanina
1 jego bogątej ojczyzny. ‘ a .F.

I
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Ludność wiejska znajdzie prasą i zarobek ?
P o z n a ń  (ZAP) — Zarząd Państwo­

wych Nieruchomości Ziemskich przyj­
muje do ipracy rzemieślników i robotni­
ków wszystkich kategoryj, szczególnie 
ze wsi, ale także i 2 miast z centralnych 
województw Polski do majątków, admi­
nistrowanych przez siebie na Ziemiach 

‘Odzyskanych. Majątki te obejmują po­
nad 1.000.000 ha. Zagospodarowanie ich 
jest jednym z najważniejszych warun­
ków dokończenia osadnictwa na tych 
ziemiach, spolszczenia ich i związania z 
ziemiami starymi, W miastach bowiem 
i we wsiach osiadł już polski osadnik 
i swą pionierską pracą zdobywa na no­
wo te ziemie dla Polski. W majątkach 
natomiast osadników-Pc!aków jest bar- 

- dzo mało. Jeszcze .ponad 50,000 robotni- 
•kow Niemców pracuje w tych majątkach, 
a tylko 22.000 Polaków, podczas gdy 
dla zagospodarowania całej powierzchni 
użytków rolnych potrzeba co^najmniej 
120.000 ludzi. ~ ■

Niemcy zostaną wysiedleni, bo jest 
to konieczne 2e względów politycznych 
i ogólno-państwowych, Jest to takie ko­
nieczne dlatego, by masy polskiej bez­
rolnej i małorolnej ludności wiejskiej 
znalazły pracę i możliwości zarobku. 
W przeludnionych wsiach na Ziemiach 
Starych cała biedniejsza ludność nie ma 
możliwości stworzyć sobie w przyszłości 
samodzielnych warsztatów pracy, ponie­
waż ziemi było za mało. Jednocześnie 
Zarząd Państwowych Nieruchomości 
Ziemskich walczy z olbrzymimi trudnoś­
ciami z powodu braku ludzi do pracy 
przy zagospodarowaniu majątków. Roz­
parcelowaniem majątków zajmie się Pań 
stwo, dziś robi to *już Rada Społeczna 
Osadnictwa Spółdzielczo - Parcelacyjne- 
go. Jednak przed oddaniem majątków 
na parcelację trzeba je zagospodarować 
chociaż częściowo, by nie wprowadzać 
osadników w pustynię.

Dlatego też Zarząd Państwowych Nie 
ruchomości Ziemskich może dzisiaj przy 
jąć do pracy i poszukuje na Ziemiach 
Starych spośród ludności wiejskiej i 
miejskiej rodzin, które by osiedliły się 
w .majątkach, na co otrzymają pomoc 
poza wynagrodzeniem za pracę. Na tych 
samych warunkach zostaną przyjęci sa­
motni,

Wyjeżdżający do majątków Państwo 
wych Nieruchomości Ziemskich otrzy­
mują bezpłatny przejazd wraz 2 całą 
rodziną, inwentarzem, meblami i przed­
miotami gospodarstwa domowego. Osa- 
dnik-robotnik otrzyma wynagrodzenie w 
zbożu i innych naturaliach w wysokości 
przewidzianej, zatwierdzonymi przez 
Państwo umowami pomiędzy pracodaw­
cami a pracownikami. Wynagrodzenie 
to pozwoli rodzinie żyć lepiej i spokoj­
niej, niż na własnych dwu lub trzech 
morgach ziemi. Przyjęci jako ordyna­
riusze otrzymają więc: mieszkanie, utrzy 
manie dla krów, lub przewidzianą ilość 
mleka, możność utrzymania innego in­
wentarza, ziemię pod ziemniaki i warzy­
wa lub 60 q ziemniaków, opał. ordyna-

N a sz f e l ie to n  to o o d r io w i j

Wędrówka po Grudziądzu
Spotkać w wieczornych godzi­

nach mężczyznę „lekko44 zawianego 
— to zjawisko codzienne, lecz w bia­
ły dzień córę Ewy... to już napraw­
dę grzech wrobec elementarnych po­
jęć przyzwoitości.

A może jednak' sąd mój w odnie­
sieniu do płci pięknej jest niesłusz­
ny? Wszak równouprawnienie... de­
mokracja... nieprawda? •

Tak czy owak.
Byłem świadkiem wielkiego zbie­

gowiska na dużymi rynku, które mi­
mo nasuwających się okoliczności 
łagodzących stanowiło jednak pew­
nego rodzaju zgorszenie.

Pomyślcie — czytelniczki i czy­
telnicy — piękna, młoda dama, Szyk 
ubrana a la modę — kompletnie... 
zamroczona (na ogół mówią o takim 
stanie: zalana w pestkę), ze zwieszo 
ną bezwładnie główką, trzymająca 
w swych ramionach (lub odwrot­
nie)... słup uliczny.

Obok uzbrojony stróż bezpieczeń­
stwa, a wokół mnóstwo gawiedzi,

rie w wysokości 16 q zboża rocznie ora* 
pensję miesięczną.

Członkowie rodzin osadników-robot- 
ników mogą dodatkowo zarobić do 100 
kg zboża i 200 kg ziemniaków miesięcz­
nie oraz otrzymają dniówkowe wynagro­
dzenie w gotówce. Rzemieślnicy zależ­
nie od swoich kwalifikacyj otrzymają 
odpowiednie, wyższe wynagrodzenie.

Największym kłopotem osadnika są 
zwykle trudności przy zagosnodarowa- 
niu się w nowych warunkach. Zarząd 
Państwowych Nieruchomości Ziemskich 
przychodzi tutaj z pomocą. Każdy no­
woprzybyły do majątku pracownik otry 
muje zapomogę w wysokości 1.000 zł, 
a w terminie późniejszym 500 kg żyta 
dla rodziny, (samotny 250 kg). Na ży­
czenie osadnika administracja majątku 
wypłaci zamiast żyta, jego równowar­
tość w gotówce według miejscowych cen 
rynkowych. Majątki poczyniły starania, 
by przygotować się na przyjęcie osadni­
ków przez uporządkowanie mieszkań itp.

Przesiedlenie się ludności wyrobni­
czej lub małorolnej do majątków na 
Ziemiach Odzyskanych już się rozpoczę­
ło. Zainteresowane Ministerstwa całko­
wicie popierają tę akcję, ponieważ po­
siada ona zasadnicze znaczenie dla osad­
nictwa na Ziemiach Odzyskanych i ich 
zagospodarowania. Organizacje społecz­
ne, zawodowe i młodzieżowe niewątpli­
wie przychylnie odniosą sję do werbun­
ku, który pozwoli dużej części ludno­

ści bez- i małorolnej wydatnie popra­
wić swój byt i chociaż w pewnym sto­
pniu złagodzić ciężką sytuację przelud­
nionych okręgów wiejskich w Polsbe 
Centralnej, Zarząd Państwowych Nie­
ruchomości Ziemskich, maiąc przy tej 
akcji duże trudności do pokonania liczy 
na zrozumienie, poparcie i pomoc władz 
administracyjnych i organizacyj społecz 
nych.

Na Ziemiach Starych urzędują przed­
stawiciele Państwowych Nieruchomości 
Ziemskich, którzy podadzą do wiado­
mości, gdzie przyjmowane są zgłoszenia 
na wyjazd oraz udzielają dokładnych 
wyjaśnień i załatwią wszystkie sprawy 
związane z przejazdem.

Zanim to' nastąpi, o miejscu urzędo­
wania inrzedstawiciela można się będzie 
dowiedzieć w 'Urzędzie Gminnym lub 
Urzędzie Repatriacyjnym, w Związku 
Samopomocy Chłopskiej, w Związku 
Młodzieży Wiejskiej „Wici*4, Zawodo­
wym Związku Robotników Rolnych itp.

Gdyby natychmiastowe odszukanie 
przedstawiciela P. N. Z. w poszczegól­
nych terenach napotykało na trudność!, 
można już obecnie zapisać się na wyjazd 
w Urzędach Zatrudnienia, które istnie­
ją w większych miastach, a w mniejszych 
mają swoje delegatury przy Zarządach 
Miejskich (Magistratach.), podając, wy­
raźnie, że chodzi o pracę w majątkach 
Państwowych Nieruchomości Ziemskich 
la Ziemiach Odzyskanych,

Cytryny I pom arańcze  
dla  d ziec i

W wyniku zawartego u kładu p o l­
sko-włoskiego, Polska otrzyma 500 
ton pomarańcz, oraz 5.000 ton cytryn. 
Te ostatnie zostanę, przeznaczone 
dla szpitali, oraz będę, wydawane na 
karty żywnościowe, natomiast po­
marańcze otrzymają, wyłącznie dzie­
ci. Owoce te nie wejdą na rynek 
prywatny.

Już produkujem y lam py  

rad iow e
W a s z a w a. Niezbędnym czynnikiem w 

rozwoiu radiofonii w Polsce jest odbudowa 
przemysłu radiotechnicznego, mogącego zaspo­
koić potrzeby krajowe. Przemyśl ten ttległ 
kompletnemu zniszczeniu przez okupanta. 
Obecnie zaczyna już odbudowywać się. WkróW 
ce ukażą się na rynku pierwsze lampy pro­
stownicze producji krajowej. Wykonuje fe 
Państwowa Wytwórnia Lamp Radiowych yf 

Dzierżoniowie na Dolnym Śląsku. W najbliż­
szym czasie fabryka ta rozpoczyna również 
produkcję lamp katodowych. (PAP)

M iędzynarodow y port 
lo tn iczy  w e  W rzeszczu

Gdańsk.  Drugi międzynarodowy port
Io'tniczy w Polsce powstaje we Wrzeszczu pod 
Gdańskiem. Dotychczasowy bowiem port lot­
niczy w komunikacji cywilnej pod Gdynię w 
Rumii, jako nie przystosowany do lądowania 
wielkich samolotów komunikacyjnych zostanie 
zamknięty, a lądowanie samolotów tak w ko­
munikacji krajowej, jak i zagranicznej odby­
wać się będzie we Wrzeszczu. Pracę nad bu­
dową lotniska we Wrzeszcza są w pełnym to­
ku tak że otwarcie nastąpi w drugiej połowie 
bm. Dwie olbrzymie drogi startowe, jedna o 
szerokości 40 m i 1.400 m długości, druga 80 m 
szerokości i 1.800 m długości, czynią imponu­
jące wrażenia. Lotnisko zostanie wyposażone 
we wszystkie najnowocześniejsze urządzenia, 
umożliwiające nocne lądowanie „na ślepo", 
jak również w czasie najgorszych warunków 
atmosferycznych, które na Wybrzeżu nie nale­
żą do rzadkości, zwłaszcza w porze jesiennej. 
Port lotniczy we Wrzeszczu będzie T>bok Okę­
cia drugim w Polsce lotniskiem międzynarodo­
wym, przystosowanym do olbrzymów zagra­
nicznych i stanie się niewątpliwie jednym z 
ważniejszych w Europie, znajdując się na tra­
sie Londyn—Berlin — Moskwa — Sztokholm — 
Warszawa — Wiedeń — Belgrad — Rzym. (ZAP)

Czy jesteś już członkiem 

Polskiego Związku Zachodniego?

P ow rót W arm iak ów  
i  M azurów

O l s z t y n  (ZAP) — W ostatnim cza
sie daje się zauważyć wzmożony napływ 
z Rzeszy lud,ności warmijskiej i mazur­
skiej, która znajduje pomieszczenia przy 
rodzinach. Wśród przybywających jesl 
^pora liczba fachowców, którzy zasilą 
miejscowy przemysł i rzemiosło i tym 
sposobem przyczynią się do szybszej 
odbudowy kraju. Należy zaznaczyć, ż c ^ l  
jest to element bardzo wartościowy, obo 1 
■wiązkowy i sumienny.
B O H B B m n B E ra B B s m a M a n a n B B i
dzeniem. Możliwie nieopodatkowa- 
ną gotówką.

*

Spotkałem na Starej dobrego ko­
legę, który poszukuje „gęsiego 
skrzydełka44 na rosół dla chorego 
synka. Doradzam i wskazuję sklep.
W oknie wystawkowym nęcą piękne 
okazy drobiu.

— Patr£, co za śliczne gęsi. Masz 
tu wszystko, czego serce zapragnie.

— Widzę, widzę, kochany. Tylko  ̂
razi mnie nieprzyzwoicie wystawio-A 
na ku nam tylna część...

— Ależ słuchaj, to przecież gęsi
ze wsi, hez kultury i wychowania...

Tymczasem — niekulturalne to 
porównanie, bowiem w7 mieście... 
szkoda gadać.

»

W „salonach44 drukarni odbył się 
w ub. sobotę... bal. Jak i czy w ogó­
le się bawiono, o tym milczą kroni­
ki miejscowe, coś nie coś wiedzą o 
tym mali młynarczycy.

Siew.

M isy na r e d z i e  gsisńsMej
Gdańsk.  Wobec zauważenia min pływa­

jących na redzie gdańskiej, ruch statków został

P r o g r a m
R ozg ło śn i W arszaw sk ie j |

ŚRODA, 20. u .
6.00 Sygnał czasu i pieśn. 6.05 Dzień, poran­

ny 6.20 Gimnastyka por. 6.30 Muzyka poranna. 
6.57 Sygnał czasu. 7.05 Muzyka. 7.15 Powtó­
rzenie najw. wind. dzień, porań, oraz przegląd 
prasy stołecznej. 7.35 Progr. na dz. bież. 7.40 
Muzyka poranna. 8.30 Informacje ogólnopol­
skie. 8.40 Skr_ynka PCK. 12.05 Audyc ą dla 
świetlić robotniczych. 12.35 ,5 minut poezji". 
12.40 Pieśni w wyk. A. Majaka. 13.00 Muzyka 
obiadowa.

15.00 „Dzięciołowe mieszkanie” — obrazek 
Cz. Janczarskiego dla dzieci młodszych. 15.10 
Muzyka dla dzieci. 15.30 Aud. dla kobiet. 15.40 
„5 minut poezji". 15.45 Utwory skrzypcowe 
16.05 Dziennik popoł. 16.35 Suita pieśni po 
morskich. 16.50 Z życia kulturaln. 17.00 Repor 
taż. 17.10 Melodie operetkowe. 17.50 Na Zie 
miach Odzyskanych. 18.15 Kwadrans poetycki 
T. Różewicza. 18.30 Nauka przy g:ośn. 19.00 
Audycja dla wsi. 19.15 Muzyka. 19.30 Aud. 
Chopinowska. 19.57 Sygnał czasu. 20 00 Myśli 
wybane. 20.01 Dziennik wieczorny. 20.25 W 
100-lecie urodzo Zvgm. Noskowskiego. 21.00 
.Nowe książki", 21.15 „U naszych przyjaciół". 
21.45 Kwadrans prozy: „Lalka" Boi. Prusa.
22.00 Odbudowujemy Warszawę. 22.15 Aud. 
rozrywkowa.22.50 Rozmowa ze Stanisławem 
Ryszardem Dobrowólskim. 23.00 Osiat. wiad. 
dzień. 23.20 Program tia jutro. 23.30 Muzyka. 
23.55 Streszczenie ważn. wiadomości dziennika.
24.00 Hymn.

wstrzymany na kilka godzin dnia 12 bm. do 
czasu osunięcia tych min przez wojskowe je­
dnostki marynarki.

Szwedzki szkuner motorowy „AIva", który 
w godzinach rannych samowolnie próbował 
opuścić port gdański, został zatrzymany i ocze­
kuje na wyjście w kanale portowym. Również 
inne statki, gotowe do wyjścia masia*y opóź­
nić swój wyjazd. Po stwierdzenia, że morze jest 
wolne od min, ruch w porcie wznowiono. (ZAP)

Ktsrsy d la  szyprów  i maszy- 
K is S ó w  © 5 c rę !o w y c h

Gd y n i a .  Od 8'stycznia 1947 r. Państwo­
wa Szkoła Morska w Gdyni uruchamia spec­
jalne kursy popołudniowe dla szyprów i ma 
szyn;stów okrętowych pierwszej i drugiej kla­
sy. Warupkami przyjęcia będzie posiadanie 
obywatelstwa polskiego, ukończony 21 rok ży­
cia, przynależność do Związku Za,v. Maryna­
rzy, dodatni wynik badania lekarskiego oraz 
przedłożenie wiarygodnych dowodów p‘ywa- 
nia. (ZAP)

A ! i c |a  r e p a t r i a c y j n a
Ol sz t yn .  Akcja repatriacyjna Niem­

ców ż terenu woj. olsztyńskiego do Rzeszy 
już się rozpoczęła, przy czym na razie kursu 
je 1 pociąg wahadłowy raz w tygodmiu.

Repatriacja Niemców stwarza nowe per­
spektywy osadnicze dla ludności polskiej.

drwiącej i sypiącej soczystymi dow­
cipami.

— Nie idę, nie idę! Nie mogę, nie 
mogę!

No tak, nie poszła i nie- mogła, 
lecz mimo wszystko znalazła się 
tam, gdzie nie pragnęła być.

Poza tym — mieliśmy zbiórkę na 
Akcję Pomocy Zimowej. Wpraw­
dzie od zbiórki minął już blisko ty­
dzień, lecz ze względu na to, że by­
ła to zbiórka nie pierwsza i nastą­
pią dalsze — więc temat to wciąż 
aktualny.

W odróżnieniu od dnia dzisiej­
szego, kiedy pada śnieg, wówczas 
padał... deszcz, więc praca była 
trudna, no i niezbyt przyjemna.

Spotkałem czterech kwestarzy 
przy pracy w... Kalinie. Puszki pod 
stolikiem, na s.toliku... kieliszki. Po 
każdej wypitej kolejce powstaje z 
krzesełka jeden z „puszkarzv‘ i pro­
si o datki. I tak w kółko jedm za 
drugim — chronologicznie. Ile ko­
lejek wypito, nie wiem, lecz wiem, 
że puszki „panów4* mecenasów, dy­
rektorów, księgarzy (płci żeńskim

itd. wykazały największą zawartość 
złotych... papierków.

W tych dniach mieliśmy zaległy 
przydział węgla. Ja otrzymałem — 
na miarę demokratyczną — półtora 
metra, względnie — licząc według 
„starych44 zasad — 3 centnary.

Sęk w tym, że nie wiem, co z tym 
węgłem począć. Pierwszy zam.iar, 
ulokowania, tego paliwa... pod łóż­
kiem (w tym wypadku starczyło by 
go na całą zimę) udaremniła mi 
moja żona, twierdząc, że łóżka nie 
można rozgrzewać węglem, na to 
rzekomo przeznaczone są napełnio­
ne wrzącą wodą butelki od piwa 
względnie —> stworzony jest męż­
czyzna. Zawyrokowaniu temu nie 
mogłem zaprzeczyć.

Więc pozostał już tylko piec. A że 
takowego w ogóle nie posiadam, 
znalazłem się w sytuacji bez wyj­
ścia. To żnaczy — w redakcji grze­
ją kaloryfery, a w domu nie wypa­
da... Panu Bogu robić konkurencji. 
Toteż ogłaszam przetarg na naby­
cie węgła za przyzwoitym wynagro-

l k
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— Kradzieże. Niejednokrotnie już zwra­
caliśmy uwagę na zachowanie ostrożności 
podczas targów, gdzie nagminnie wprost gra­
sują złodzieje. Ludziska jednak do ostrzeżeń 
'ych 6:ę nie stosują. W ubiegłą sobotę M. O. 
zanotowała znowu k ’ka wypadków kradzie­
ży których ofiarą padli: 1) Klawon Stefania, 
zamieszkała w Komorsku, pow, Świecie, któ­
rej skradziono portfel wraz z dokumentami. 
2) ob. Wojda Konrad, z Buku, pow. Świecie 
również portfel z dokumentami, oraz 2.000 zł 
gotówka. 3) Ob. Marek Aniela, zam. w Ksią­
żkach, now. Wąbrzeźno — dokumenty i 300 zł 
gotówki.

Poza tym w ub. niedzielę, włamali się zło 
dzieje do iireszkar.iia ob. Obręb6k:.ego Jana, 
zam, w Grudziądzu przy u], Na-dg ornej, skąd 
zabrali wszystką bieliznę. *

w-— Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 16. 11. 
1.446 r. o godz. 10-tej robotnicy Państw. Sto 
rzni „Gdańsk” ładowali łom żelaza, z mostu 
kolejowego po drugiej stronie Wisły. W pe­
wnej chwili żelazo które podniósł dźw g ce­
lem przeładowania na wagon, wysunęło się 
z liny, i uderzyło robotnika MauinowsVogo 
Bronisława, zamieszkałego, w Nowej Wsi, 
pow. Grudziądz, w lewą nogę. ^Ia skutek 
‘-kleszczem a ob. Ma lino wek* doznał złamania 
lewej nogi i pokaleczenia.

— Pod adresem gospodyń wiejskich. Czę­
sto zdarza się, że gosposie przywożą na targ 
bile gęsi i  kaczki, jednak bez krwi, która jest 
konieczna do czarniny, tej ulubionej polskiej 
potrawy. Kupujące obywatelki zapłacą chęt­
nie parę złotych więcej za gęś lub kaczkę, 
o ile otrzymają płynną krew, tj. lekko rozpu­
szczoną w occie. Bite zaś kury z uciętym 
łebkiem, tracą na wyglądzie a 6ą mniej po- 
kupne.

Zasiłki dla osób pozosfpfysh 
po uczestnikach ruchu  

podziem nego
Komisja Kwalifikacyjna przy Miejskiej 

Radzie Narodowej w Grudziądzu, podaję do 
wiadomości, że zgodnie z § 14 rozporządzenia 
Ministerstwa Pracy i Opieka Społecznej z 
dnia 19 października 1945 r., w sprawie wy­
konania ustawy z dnia 23. 7, 1945 r. o zasił­
kach a pomocy dla osób pozostałych po ucze­
stnikach ruchu podziemnego i partyzanckiego, 
poległych w walce o wyzwolenie Poiski 
spod najazdu hitlerowskiego i ogłoszono w 
Dzienniku Ustaw Nr. 46, poz. 263. ‘Roszczenie 
o zasiłek i pomoc winne być zgłoszone pod 
rygorem utraty prawa do tych świadczeń 
przed dniem 31 grudnia 1946 r. albo w ciągu 
6 miesięcy od dnia otrzymania wiadomości 
przez CoObę zainteresowaną o śmierci ucze­
stnika ruchu podziemnego lub partyzanc­
kiego. .

Roszczenie o zasiłek i pomoc należy zgło­
sić pisemnie do Komisji Kwalifikacyjnej przy 
NPejsk.ej Radzie Narodowej, przez Miejski 
Wydział Ooieki Społecznej w Grudziądzu, 
pokój nr. 14.

Osoby posiadające jakiekolwiek itnforma- 
cje o istniejących podczas okupacja organiza­
cjach i oddz ałach, których celem była walka 
o wyzwoleń,e Polski, spod najazdu łrUerow- 
ek:«go, oroszone są o udzielenie wszelkich 
wiadomości Wojewódzkiej Komisji Kwalifi- 
1' acyjnej w' Bydgoszczy, ul. Dworcowa 63, 
llnkal Wydziału Op:eki Społecznej Urzędu 
Wojewódzkiego, Pomorskiego), dla ułatwie­
n i  pracy komisji.

' ~ £ d y  n o w s n v 5 $ € p u j ą c y  
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„Wiadomości Statystyczne". Ukazał się 

zeszyt 13-y „Wiadomości Sietyjtycznych" z 
roku 1946 r. Na treść zeszytu sk adrją się 
następujące zagadnienia:

Rozwój gospodarczy Polski. Samochody 
i motocykle zarejestrowane. Porz‘n, l-Orton, 
telegraf. Instytucje Połsk-sj Poczty Teflo­
nu i Telegrafu, ze służbą pocztową i teleko­
munikacyjną. Ceny wolnorynkowe, artyku­

łów żywnościowych, w handlu detalicznym, 
w miastach wojewodzkeh .or^z rcz‘*yr**ch no-
v. vż«j 50.000 mieszkańców. Ceny wolnoryn- 
1 >wr>, aptykidów przemysłowych i us ug w 
handlu detalicznym w niektórych większych 
ruaslact. Ceny' miejscowe płacone produ­
centem rolnym. Ceny płacone prz^z rolni­
ków za niektóre artykuły przemy łnwe. —

anv ale których sity*;.iłów prze uy -v ./ /dh, 
/■y rażone w kg. żyta, kg. wieprza i litrach 

mleka. Wskaźniki kosztów żywności w nia- 
ilórych większych miastach. Porównanie 

l.osztów żywności w miastach wojewódzkich 
:az liczących powyżej 50.000 mieszkańców, 
zlany procentowe kosztów żywności w  mia- 
och wojewódzkich oraz liczących powyżej 
0.000 mieszkańców. Wskaźnik, cen detali- 

■ ~nych niektórych grup towarów i uębig 
uwzględnianiu "przy obliczaniu kosztów 
t izyrnama rodziny pracowniczej w War&za-
w. e i Łodzi. Wskaźnik, kosztów utrzymania

zwróci moralne cierpienia tym ludziom ?
Pohopne oskarżenia winny być surowo karane

Cały ubiegły tydzień Sąd Specjalny z To­
runia na sesii wyjazdowej w Grudziądzu roz­
patrywał w gmachu Sądu Okręgowego sprawy 
tych osób, które wedle aktu oskarżenia w cza­
sie okupacii zachowywały się wrogo względem 
narodu polskiego. Przed trybunałem sprawie­
dliwości przewinęło się kilkadziesiąt osób do­
prowadzonych z więzienia.

Sądy Specjalne przez półtoraroczną swoją 
działalność wykazały jakna:dalej idący obiek­
tywizm w stosunku do oskarżonych, obojętn e 
do jakiej narodowości oniby nałeżeli. Toteż są 
dy nasze zdobyły sob:c całkowite zaufanie spo­
łeczeństwa i podn:c>sły wymiar sprawiedliwości 
polskiej do poziomu naprawdę wysokiego.

Wyroki, :ak:e w ostatnim tygodniu zapa 
dły, były różne, takie, jaką była wina czy 
przestępstwo. A więc od kary śmierci, di 
kilkunastu, czy też kilku lat więzienia. Lecz 
zapadły również wyrcki uniewinniające. Try­
bunał na podstawie przeprowadzonego szcze­
gółowo przewodu sądowego, nie dopatrzył sie 
winy oskarżonych ’ uniewinnił ich. Bowiem 
akt oskarżenia zbudowany zosóał na podsta­
wie zeznań osób, które do danego osobnika 
kierowały się animozjami, a k ędy stanęły wo­
bec krucyfiksu i przysięgi, nie mogły oskarżeń 
podtrzymać, wzgł. zeznania innych świadków 
całkowite ich -twierdzenia obaliły.

Typowym tego przykładem są dwie poniż­
sze sprawy.

TEŚĆ OSKARŻA ZIĘCIA
Niejaki Sa r d  a k o w s k i  z Wilna oskarżo­

ny'został przez swego teś.ia, Ludwika Kędzier­
skiego, że ten w okresie okupacji współpraco­
wał z gestapo, aresztow-al Polaków, którzy na­
stępnie wywiezieni zostali do obozów koncen- 
tracymych, skąd wielu nie powróciło. Sar-da- 
kowski zosstał aresztowany i przeszło rok sie­
dział w więzieniu. Na rozprawie Kędzierski 
nie potwerdził swego oskarżenia; tłoma ząc, 
że zeznania złożył w stanie pijanym. Przyci­
śnięty do muru tak przez prokuratora Ferenca 
jak i obronę oskarżojtego, adwokata Przysiec- 
kiego z Torunia, Kędzierski przyznał się, że 
chodziło mu głównie o unieszkodliwienie Sar- 
dakowskiego, gdyż ten jest „łajdakiem i pija­
kiem" i córka z nim nie może być szczęśliwą. 
Bardzo ciemną rolę odegrał w tej całej sprawie 
również niejaki Bogdan, funkc onariusz bezpie­
czeństwa z Bydgoszczy.

Sardowsk,; został oczywista uniewiniony.
I cói^z.-tego że prokurator stawił wniosek 

o przesłanie akt do prokuratora Sądu Okręgo­
wego w Bydgoszczy, celem wytoczenia docho­
dzeń karnych przeciwko K., skoro krzywd mo 
ralnych, jakie doznał S. przez roczny swój po­
byt w więzieniu, nikt mu już zwrócić nie jest 
w stanie.

SPRAWA MIECZYSŁAWA KATAFIARZA

Akt oskarżenia zarzucał Katafiarzowi, i? 
brutalnie obchodził się z ludnością polska
szczując ją psami.

Koronnymi świadkami oskarżenia byli: Imię 
la, oraz Rybicki ojciec i syn.

Kataf.arz nietylko że nie przyznaje się do 
winy, lecz z całą mocą twierdzi że osadzeni? 
jego na ławie oskarżonych jest aktem n skie 
zemsty ze strony osób które przyłapał na 
kradzieży wzgl. tych, które hciałyby obiąć je­
go stanowisko. Od wczesnej m'odości walczył 
z niemczyzną. Brał czynny udział w strajku 
szkolnym, oraz w powstaniu w!ełkopolskim 
zaco odznaczony został Krzyżem Wa!ecznych 
Z zeznań tego człowieka przebijała taka szcze­
rość i praw-da, że niepodobna było p.rzypu 
szczać nawet, by zdolen był dopuścić się czy­
nów, zarzucanych mu aktem oskarżenia.

Świadek Imiela, milicjant karany dwumie­
sięcznym aresztem za pizestępstwo służbowe 
oskarża Katofiarza. Pracował u niego przez 
lat kilka. Najpow3żn:e‘ezy zarzut, jaki stawia, 
jest tego rodzaju, że Kataliarzowie 'edlj ka 
napki, a on.. .  suchy cbleb. Poza lym odda­
no go rzekomo do gestapo, kiedy kilka dni nie 
przyszedł do pracy.

Świadkowie Rybiccy (o:ciec i syn) oskarża­
ją Kataf:arza, że szczuł Polaków psami.

Przyparci do muru, świadkowie zaczynają si.ę 
w swoich zeznaniach wikłać.

Okazu:e się naprzykład, że oskarżony nie 
miał nigdy buldogów tylko zwykłe psy my­
śliwską, które nie są zdolne poprostu do na­
padania na ludzi. Tak tamo Inrela nie był 
oddany do gestapo, a jedynie K. zgłosił do u-, 
rzędu pracy o przydzielenie mu robotnika na 
miejsce I., który pracę przerwał.

Miejscowy oddział RTPD z okazji swego 
święta urządził w niedzielę, dnia 17 bm. w sali 
„Tivoli" akademię. — Impreza pod wzg’ędem 
artystycznym udała się znakomicie, natomiast 
pod względem organizacyjnym był pewien 
mankament, mianowicie brak opanowania 
sali, wskutek, czego dzieciarnia przeszkadzała 
wykonawcom poszczególnych produkcji. — 
Winę w tym wypadku ponoszą, może mniej or­
ganizatorzy, ile wychowawcy, którzy nie ujęH 
młodzieży szkolnej w odpowiednie karby. — 

Słowo wstępne wyg’osił sekretarz woje­
wódzki RTPD z Bydgoszczy tow. Augus t yn  

Mówca w pięknym swoim przemówieniu 
wskazał na cele Robotniczego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci, które nie odróinia ani przy­
należności partyjnej, ani rasowej czy religij­
nej,lecz udziela pomocy wszystkim tym dzie­
ciom, którzy istotnie jej potrzebną. — Działal­
ność Towarzystwa jest coraz bardziej aktywna, 
a realizacja zamierzań coraz szersza, i to dzięki

Zapytany przez oskarżvc'e!a puhMcznego 
czy K. rameldowi1 go gesl-po k:edv przylapa- 
go na kradz eży śrutu ośw adczył że o e Na 
staw one również pytane czv w e co b\ go za 
to czekało oświadcza że cooajmn e> k:.ka lat 
w ęzenia lub obo? koncen*racy ny Przez to 
jednak że K. nie zamedował — karv umknąi.

Świadków.q odwodow wys*aw ają K :ak- 
najlepszą opinię. Z r e s z t ą  w aktach znajduje 
sę około 30 różnvcb zaśu rdczen poważnych 
osób które stwierdzają, te K nie tv!ko Pola­
kom krzywdy nie czvnil lecz przeciwn e gdzie 
mógł tam im ooroagał.

Nic więc dziwnego, że sąd zamykając prze­
wód sądowy, nabra* całkowitego przeświad­
czenia, że zeznania świadków oskarżenia są 
subiektywne. Podkreślił to równ eż w świet- 
nvm swoim przemówieniu obrońca oskarźone- 
go, adwokat Tułeck:, polęp aiąc tych .udz; 
którzy bez głębszego zastanoweni-a s ę nie­
winnie askarża:ą bliźnich,

Kataiiarz zosta1 całkowicie uniewinniony, 
a kosztanr postępowania obciążono skarb pań­
stwa.

Zapytu’emy jednak kto wróc! tak Sarda- 
kowskiemu tak i Kataf arzowi moralne ich 
cierpienia jakich doznali z powodu kilkumie­
sięcznego pobytu w więż eniu? Kto wynagro­
dzi straszną krzywdę lym lud-rom, laka icb 
spotkała?

Na skutek wojny węzły moralne zostały w 
społeczeństwie rozluźnione. Musimy jednak 7 
tym walczyć, gdyż inaczej os'ab:a to nasz po­
tencjał narodowy.

„Homo h o m i n i — l upus  es i’ — nie 
powinno nie może mieć w społeczeństwie 
polskim zastosowania. T-a-d.

zrozumieniu społeczeństwa, które instytucję 
tę darzy sympatią i za daniem. —

Tow. Augustyn z uznaniem odniósł się do 
działalności miejscowego oddzia‘u RTPD, któ­
ry ’w skali wojewódzkiej zajmuje jedno i  czo­
łowych mie-cc. — Podkreślił duże zasługi kie­
rownika oddziału tow. Klimkowskiego, który 
z prawdziwym poświęceniem i samozaparciem 
oddaje się pracy około rozwoju organizacji, 
jak również wyraził podziękowanie . naszemu 
pismu, za życzliwe vftosunkowanie się do 
wszelkich poczynań RTPD.

Wykonawcami poszczególnych produkcyj 
artystycznych byli uczniowie szko y Kono­
pnickiej, Królowej Jadwigi, Curie Skłodow­
skiej, Działyńskich, T. Kościuszki, M. Koperni­
ka, oraz Pańswowej Szko y Powszechnej dla 
Dorosłych. Wszystkie numery były na poziomie 
toteż akademia by‘a naprawdę miłą rozrywką, 
a ściślej mówiąc prawdziwą strawą duchową 
dla naszej młodzieży.

U dana akedem  o

Podejmujemy w alkę  z  p la g a  gryzoniów
Podobną była sprawa Mieczysława Kata- 

fiarza z Grudziądza.
Katafiarz od lat dwudziestu przeszło spra­

wuje funkcje leśniczego lasów miejskich w 
Grudziądzu. CieszyT się i cieszy jałenajłepszą 
opinią, toteż nago tego aresztowanie przed 
klkoma miesiącami, wywołało w społeczeń­
stwie duże poruszenie. Niezrozumiałe było 
przede wszystkim d’a tych którzy podczas o- 
kupacji tutaj przebywali i ze strony Katafia 
rzówr doznali daleko idącej życzliwości i po­
parcia.

W miesiącu wrześniu br. dokonano w kil­
ku domach przy ul. Klasztornej. Mickiewi­
cza i 3-go Maja .szeregu zuchwałych włamań 
do pćwnuc. Sprawcy —specjaliście w tym fa­
chu —nie oparł się żeden zamek, ani też 
kłódka. Po gruntownym przeglądzie p.wnic 
włamywacz zabierał zapasy spożywcze i się 
ulatniał. Przedsięwzięła przez MO zasadzka

w Warszawie i Łodzi. Ufcezpieczalnie Spo­
łeczne: obowiązkowo ubezpieczeni w ubez- 
pieczalnćach społecznych; przypus składek 
oraz wpływy z tytułu składek i odsetek 
zwłoki; świadczema i tenty.

Ciekawy numer „Młodzi Mą”. nu­
mer (42) tygodnika KomHstu . CenUalneeo 
Organizacji M*o.’z‘3źv TUR .Młodzi udą" 
przynosi na wstęp e artykuł polem'czny prze­
wód ricząccco K. C. tow. Ryszarda Cbrąezki j 
o młodz eży socjalistycznej, ra aren a między 
narodowej nt. „My z Wami" a e i Wy z nami 
przyjcccle”.

Artykuł „W dniu urod-'n" jest szkicem 
historycznym 54-loiulego isLiieaia PPS.

Poza tym znajdujemy w hegatym tjcścio 
Vo nun o wrażenia -i ocenę pobytu m’o- 
dvch spóTliziriców pr'ck'ich w Eorchill on Foa, 
Cc’ .wa listy do rcdckcji, lą~t’ i  z dz er i'ką, 
artykuł z działu popu aryzreji wierzy o cu- 
eownym la..u — or cyi odcinek lit?-'a 
cki frcezk', reportaże i wicie wiadomości 
orgajszacyjnych.

Numer Z-mvkają dz’ały „Za kulicam, c.re 
brnego ekranu” i i „Tajemnica motoryzacji”.

— „świat i Polska". OcJawna polska cd- 
czuv/a:a- brak pi-ma poświęconego wyłączrwe 
zagiinieniom międzynaroiowy-m, któraby 
wyczerpująco podawały ŵ iadomości ze świa­
ta z dr.'eremy zarówno politycznej jak go:po- 
darczej i kulturalnej.

Z zadowoleniem w!ęc witamy nowy ty-

Szczury i myszy żyją z owoców pra­
cy człowieka, zjadając zbiory i niszcząc 
urządzenia gospodarcze.

W obecnych warunkach powojennych 
zas?czurzcnie miast i wsi osiągnęło ka­
tastrofalne rozmiary. Szczury i myszy 
są bardzo płodne. Para szczurów, żyją­
ca w dobrych warunkach może dać rocz-

miała ten skutek, że złodzieja nakryto na go­
rącym uczynku. „Piwruiczarzem” ukazał s:ę 
niejaki Julian Sawajtys, zanresę/kały przy ul. 
Grobl owej.

Dnia 15 bm. odpowiadał wymieniony przed 
sądem za swoje złodziejskie wyczyny; 
Sąd skazał złodziejaszka na karę więzienia 
przez 2 d pół r^ku.

codnik pt. „Świat i Polska” wydany przez 
Spółdzielnię Wydawniczą „Wiedza”, który 
ze znajomością zagadnienia daje przegląd 
polityki a gospodarki światowej.

W pierwszym numerze znajdujemy arty- 
kvł rknl-a Polskiej Akademii Umiejętności 
prof. U. J. P wamkiego pt. , Drogi rozwojo- 
v/3 Słowiańszczyzny Zachodniej". Autor po 
c’?’8 wn kliwej analiz-'g stosunki pdfeko-cze 
clc e na przestrzeni dziejów edawadniajre 
żz zła po’:tyka przewódców Połsfci i Crazho 
sowccjł dopróvradz:ła do ntraity n-!epod'e- 
głości. Czas skończyć z „nieporozumieniami" 
po!-ko-czeskimi — oświadcza prof. Piwanski.

Korespondencja zg Sztokholmu — Wie- 
s’av/ Dobromak; daje obraz sto>zunków panu 
jących. w Szwecji.

O bolączkach Palestyny p:sze L. B. Życki.
Artykuł Jarla Rosnera omawa ost-ntnie 

'■T; or yw Ameryce i wskisuje na dziejową 
kor : , znoić porozumienia radziecko - *ame 
rykański ego.

O tak mało u nas znanym duńsk’m Ru­
chu Cporu ■— pisze ciokawie Krzysztof Tań- 
eki.

Jerzy Śl3dl:owski i Swallow demaskują 
rolę agentów nćentieckich w Argentynie, 
i ilustracje.

W numerze zwracają uwagę liczne ma D y
Godną zwrócenia uwag. inowacją są prze 

druki z prasy zagranicznej, które dają żywy 
obraz stanowiska politycznego tych państw.

nie 860 ipotomków. Warunki zaś wojenne 
i powojenne specjalnie sprzyjały powsta 
waniu plagi za^czurżenia, gdyż znaczna 
ilość go-podarstw jest w'gruzach, bez na­
leżytej opieki co daje gryzoniom dosko­
nałe v/arunki życiowe. Bardzo wiele dro­
biu, młodych królików, prosiąt itd..jesi 
corocznie zagryzionych względnie poka­
leczonych przez, szczury. Nadto domowy 
inwentarz żywy narażony jest również 
na głodzenie prze2 to, że część ich po­
karmów zjadają szczury. Przcgryzywa- 
nie ścian drewnianych. c"-y to murowa­
nych, podkopywarr.a fundamentów, bru­
ku naokoło demu, około studni, chle­
wów, niszczenie sprzęlu i urządzeń spich 
rzowych, młynów eto niszczące dzieło 
gryzoniów. Dlatego do walki z gryzonia­
mi stanąć musimy wszyscy. Odszczurze- 
nie musi być przeprowadzone jedno­
cześnie we wzzysik:ch obiektach i zała­
dowaniach, tak rnitrda tak i powiatu, 
jeśli mamy osiągnąć pozytywne wyniki. 
Nie wyłożenie trutki na terenie miasta, 
czy też. powiatu choćby w kilku obiek­
tach może unieszkodliwić całą akcję od- 
S2czur2enia.

Apeluje się do właścicieli i admini­
stratorów nieruchomości i gospodarstw 
do ściętego zastosowania się tak tenni- 
r.ów wyłożenia trutki, jak i wydanych 
instrukcji i zarządzeń prze2 obywatela 
prezydenta miasta Urud^iądza i starosty 
powiatowego.

Szczegółowe zarządzenie prezydenta 
miasta na stronie ostatniej.

P-i3
w  T c r r - j j i o

t Zawszwany przez ob. Mączyńską Leon 
Gruss, Działyń3k;<-h 4 wpłaca zł 100 na bu­
dowę kośc;o’-a w Targnie i wzywa ob. Fhi- 
rzyask.cgo Leona Filoińdtów 2, i Krajewskich, 
ul, Zamojskiego.

Posiedzi 2 i  pó l roku
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9? Gwiazda “ bydgoska wywiozła dwa punkty
z Grudziądza

Horoskop prasy bydgoskiej na 
mecz „Gwiazda44 Bydgoszcz — GKS, 
w którym typowano na zwycięzcę 
gospodarzy, zawiódł. Pisano, że GKS 
dysponuje lotniejszym i ruchliw­
szym atakiem, a żc tak nip jest w 
zupełności, o tym przekonaliśmy się 
naocznie w ubiegłą niedziele. Brze­
ski jest strzałowo wyraźnie nie­
dysponowany, a był on zawsze „kró­
lem14 strzelców w ataku.  Tym.  sa­
mym odbija się to na cyfrowym wy­
niku. Stwierdzić trzeba także, że 
pomoc i atak gości przewyższał 
miejscowych pod względem sz)?b- 
kości. Mimo tych mankamentów 
mecz ten był do wygrania.

Bierzmy pod uwagę stracony przez 
Nawrockiego karny, który mógł już 
przynieść wyrównanie, następnie 
znalazło się kilka momentów, które 
zaparły oddech widowni, bramka 
„murowana44 i strzał z 8 metrów... 
na out. Niejednokrotnie kopano na 
tej .samej odległości i piłka po prostu 
prosiła się o to, ażeby ją umieścić 
w bramce, ale niestety, sytuację wy­
jaśniła obrona „Gwiazdy44. Wręcz 
odwrotnie przedstawiało się u gości, 
którzy ciągnęli jak wicher z piłką, 
kończąc nieomal zawsze strzałem 
na bramkę.

Przebieg gry był na ogół ciekawy. 
Przyczyniły się na to szybkie pociąg­
nięcia w obu drużynach częściowo 
mniej lub więcej udane. Po kilku­
nastu minutach zdobywa „Gwiazda44 
przez Skopowskiego prowadzenie. 
Gra jest na ogół otw arta i bez wyraź­
nej przewagi.

Po przerwie zdobywa pierwszą 
bramkę dla GKS-u Nawrocki. Krót­
ko po tym dyktuje sędzia • karnego 
za rękę. Następuje krótka debata, 
bowiem działo się to w okolicy linii 
bramkowej, a zatem trudno do* 
stwierdzenia,'kto ma rację. Bramkę 
strzela Szatkowski, nie zostaje.ona 
jednak z względów regulaminowych 
ubnana i następuje powtórka. I tym 
razem lokuje Szatkowski piłkę w

siatce. Kilkanaście minut po tym na­
stępuje koncertowa akcja, podania 
wychodzą jak z „płatka44. Krótko 
przed bram ką otrzymuje piłkę Ma­
jewski. który nie namyślając się 
strzela nieuchronnego go-ala. W mię­
dzyczasie trafia piłka w rękę jedne­
go z obrońców „Gwiazdy44. Widow­
nia wiwatuje na jedenastkę, a tu 
werdykt sędziego brzmi — wolny. 
I ta akcja toczyła się niedaleko linii 
bramkowej. Ale już za kilka chwil 
dotyka piłka ponownie jednego z 
graczy bydgoskjeh, teraz już wyraź­
nie na polu bramkowym. Wyrówna­
nie wisi zatem w powietrzu. Gwiz­
dek sędziego i powolny strzał Na-

W niedzielę, dnia bm. punktu­
alnie o godz. 14 odbędzie się wielki 
mecz piłki nożnej na boisku miej­
skim w Kwidzyniu. GKS jako A-kla- 
sowa drużyna, po ostatnim remisie 
z mistrzem Pomorza „Pomorzani­
nem4* przyjeżdża po raz pierwszy do 
Kwidzynia. by rozegrać z tutejszym 
HKS „Błyskawica44 mecz towarzy­
ski. Grudziądzki Klub Sportowy 
przyjeżdża w swym najsilniejszym 
składzie z Nawrockim, Trzcińskim i

W sobotę spotkali się w Resursie Kupiec­
kie! motocykliści grudziądzcy, ażeby omówić 
s czegóiowo ostotnic przeprowadzone zawody. 
Obradom przewodniczył kierownik sekcji Pio­
trowicz, który- powitał przedstawiciela „Głosu 
Pomorza" Fełskiego oraz prezesa „Olympii" 
Michalaka i sekretarza Landsberga. Obszerna 
dyskusja toczyła się nad udoskonaleniem 
technicznym organizowania zawodów w przy­
szłości W wolnych glosach przemówił rek. 
sportowy FeLski, dziękując, jako przewodni-, 
czący Sekcji _WF Mieskiej Rady WF, kiero­
wnictwu Sekcji oraz 'zawodnikom za godne 
reprezentowanie miasta i sukcesy, osiągnięte 
wśród silnej konkurencji na arenie krajowej. 
Poza tym stwierdził nasz sprawozdawca, że 
sekcja poważnie się przyczyniła się do zasilę

wrockiego i piłka ląduje na., oucie. 
Zwolennicy GKS-u rzucają kapelu­
sze o ziemię, ale i to nie zmieni fak­
tu. W ostatnich 25 minutach grają 
goście wyraźnie na czas. Wykopy 
ich kończą się nieomal zawsze na 
oucie, na co głośno reaguje publirz 
ność. Grudziądzanie natomiast nad­
rabiają czas szybkimi rzutami pił­
ki na boisko, ale wynik pozostaje 
bez zmiany.

Zawody odgwizduje sędzia Pie­
truszka z Chojnic przy stanie 3:2 dla 
Bydgoszczy. Niektórzy z widzów 
twierdzą, stanowczo, że zostały one 
o 2 minuty przedwcześnie zakoń­
czone.

Brzeskim na czele. HKS „Błyskawi­
ca44 wystąpi do tego spotkania ze 
swymi najlepszymi asami jak: Mał­
kowski, Sukiennik, Mikos, Krygier 
i Misiurewicz.

Jak widać z powyższego, mecz bę­
dzie -bardzo ciekawy i da sympaty­
kom piłki nożnej piękne widowisko 
sportowe, tak pod względem tech­
nicznym jak i taktycznym. A więc 
w niedzielę wszyscy na boisko miej­
skie.

nia funduszu komitetu odbudowy Boiska Mie:- 
skiego, a szczególnie sekretarz Wiodarczak. 
który na listę składkową zebrał 6umę 12.400.— 
złotvch.

W przyszłym raku nosi się kierownictwo 
Sekcji Motocyklowej z zamiarem zorganizowa­
nia poważnej imprezy na skalę ogólnopolską. 
Nagrodę przechodnią stanowić będzie „Błękit­
ny pa-s Grudziądza", sporządzony- artystycznie 
z skóry irchowej i noszący herby naszego 
miasta z jednej strony a TS Olimpii z dru­
giej. Przyozdobiony on będ-ie klamrą oraz gu­
zikami wartościowymi, w których wtłoczony 
będzie napis fundatora. Powyższe zawody, w 
których wezmą udział na:łepsi motocykliści 
Polski, wzorowane będą na „Złotym Kasku ’ 
organizowanym dorocznie w Poznaniu.

Wielki mecz piłki nożnej w Kwidzyniu
GKS G rudziądz — HKS Kwidzyn

„Błękitny pas Grudziądza44
MOTOCYKLIŚCI „OLYMPII" OBRADUJĄ

TUR GRUDZIĄDZKI ZDOBYWA PIERWSZE 
DWA PUNKTY

Wydz. Gier i Dyscypliny Pom. OZNP wy­
znaczył cztery nai'epsze C-klasowe drużyny do 
rozgrywek o wejście do klasy B wśród którvcn 
znajduje się także mi esc aury TUR.

Pierwsze zawody na miejscu stoczy u gospo­
darze z „Wichrem" z Solca Kujawskiego- któ­
re przyniosły im wysokocyfrową wygraną.

W pierwszej po!owie gra test na ogół wy­
równana. Obie drużyny n:e wykazują należyte­
go jeszcze zgrania. Prowadzen e uzyskują ga­
ście.

Po przerwie prechodzi TUR do ofensywy 
która przynosi mu trzy bramki, • jednak po 
dwudziestu minutach przechodzi inicjatyw i 
w ręce gości. W międzyczasie trzepoce p’. ka 
po raz drugi w sjątce z strzału gości. Ostatn.e 
dziesięć minut należą do gospodarzy, którr. 
wykorzystując umieętn.e swą przewagę, s. 
łają dalsze dwie bramki. \

Gospodarze przeważali w sytuacjach pod­
bramkowych, gdy natomr.ast atak przeć wn.ka 
był po prostu n ezdolny i zawiódł kompłetn.e 
pod bramką. W drug ei polow:e wykazał; gru 
dziądzanie pewne porozunren;e i pomoc spraw­
niej dostarczała napastnikom piłkę. Zadan e 
ułatwi- atakowi słaby bramkarz gości, którego 
ustawienie s :ę w łrratnee śwadczyło, że brak 
mu jeszcze dużo doświadczenia. Zn3czn;e wy­
datniej natomiast pracował jego przeć wn k po 
drug ej stronie, który obronił kilka pięknych 
6trzałów.

Gospodarze wystąpili w następującym skła­
dzie: Białik, Zakrzewski, Szeff‘er. Lewandow 
sk,; I, Lenek; Sporewski, Zaborowski J , 
Otolski, Lewandowski II i IH

DRUKARNIA POMORSKA
SPÓŁDZ. WYDAWNICZ. „WIEDZA" nr 7
w Grudziądzu, Małocrtoblowa 2 

■ Telefon 1215 ■=

Zaopatrzona w nowoczesne 
urządzenia techniczne, wy­
konuje szybko, starannie i 
po umiarkowanych cenach

WSZELKIE DRUKI

jak formularze, żurnale, kar­
toteki, bloki, blankiety listo­
we, rachunki, pocztówki i in. 
prace w zakresie drukarstwa

Pieczątki kauczukowe — Oprawa ksiąp

ODSZCZURZANIE 
MIASTA GRUDZIĄDZA

5 1.
Na podstawie zarządzenia Wojewody Po­

morskiego z dnia 20. 9. 1946 r. o od6zczurza- 
ttiu województwa pomorskiego, zarządzam na 
terenie miasta Grudziądza wyłożenie trutek 
na s z c z u ry  j myszy w dniach 23 i 24 Iistopa- 
pa 1946 r. § 2.

Trutki zostaną dostarczone poszczególnym 
właścicielom względnie administratorom nie­
ruchomości za pokwitowaniem, przez osoby 
specjalnie uprawnione przez Zarząd Miejski, 
które wyznaczą jednocześnie ilość porcji tru- 
•tkj oraz pobiorą opłatę za trutki a 100 zł za 
jedną porcję.

W wypadku zaistnienia pominięcia j-akiej- 
koiwiek realności przy rozprowadzeniu tru­
tek, właściciel względnie administrator domu 
winien zgłosić 6,ę w Zarządzie Miejskim — 
Wydział Zdrowia, Rątusz, pokój Nr. 21, w 
dniu 22 listopada 1946 r„ w godzinach od 
9 — 11 po zakup trutki na szczury i myszy.

Otrzymane ulotki z instrukcją polecam 
rozlepić w każdym domu na widocznym miej­
scu. ♦

a) obowiązująca ilość porcji trutek na re­
alność (dom):
1 porcja na readność do 5 lokatorów;
2 porcje na reallność do 10 lokatorów;
3 porcje na realność do 15 lokatorów i 

, każda porcja wzwyż na dalsze 5-ciu
lokatorów,

b) Duże obiekty jak: fabryki, młyny, przed 
sięb:orstvfa, warsztaty, wykładają ilość 
porcji trutek ustalonych przez upowa­
żnionego przedstawiciela Miejskiego Wy

działu Zdrowia, przy czym za podstawę 
do obliczenia ilości wyłożonej porcji 
przyjmuje eie 2 oorc;e na 100 m? zabu­
dowanej przestrzeni i 1 porcję na 1003 
n o zabudowanej przestrzeni, licząc za 
każdą porcję a 100 zł.

e) Sklepy, zak dy gastronomiczne, pieksr- 
' n.e. masarnie, sklepy spożywcze itp., 

wvktadają trutkę niezależnie od właści-

cicieta nieruchomości i płacą 100 zł za 
porcję.

d) otrzymane pokwitowanie na . zakupioną 
truciznę należy przechowywać dla kon­
troli, Koszty zakupionej trucizny, wla- 
śe.cieJe wzgi>dnće administratorzy do­
mów mogą rozłożyć na wszystkich lo­
katorów.

§ 3.
Przed wyłożeniem trutki należy:
a) odczyścić d uporządkować posesję dla 

pozbawienia szczurów i mysz pokarmu;
b) zabezpieczyć zwierzęta domowe, drób, 

oraz dozorować -dzieci;
c) trutkę założyć: około śnretn kńw, w ko 

morkach, piwnicach, strycmch, skła­
dach, ustępach, chlewach vtp.

d) w wypadku zatrucia drobiu lub zv/ie- 
rząt domowych, nie wolno zwierząt do- 
rzynać, a padła sztuki zakopać (Spoży­
cie mięsa zatrutego zw.erzęcda grozi 
zatruciem)..

e) padle szczury 1 myszy po przeliczeniu 
wrzucać do śmietników względnie głę­
boko zakopać.

§ 4.
1) TRUTKĘ NA MYSZY (zatrute ziarno)

wysypać ściśle dnia 23. 11. br. w godz nach 
popołudniowych w miejscach, gdz e pojawiają 
się myszy, a nie zjedzone ziarno należy usunąć 
po 48 godzinach, spalając je lub zakopując 
głęboko.

2) TRUTKĘ NA SZCZURY „Aniko". Tru­
tkę ifa szczury zaprawiać według przepisu na 
torebce w 2-ch ratach. Połowę zawartość* 
torebki zaprawić z przynętą dn;a 23. 11. br. w 
godzinach dopołudniowych, sporządzając za­
prawę około 35 porcji d wyłożyć je tegoż 
dnia w godzinach od południa do zmierzchu. 
W dniu następnym tj. dnia 24. 11. br. w go­
dzinach dopcłudniowych zebrać nie zjedzone 
porcje trutki, przeliczyć je i zakopać głęboko. 
Padle szczury i myszy usunąć, przeliczając je.

Drugą połowę zawart. toreb, świeżo zapra­
wę w godz. dopołudniowych dnia 24. 11. br. 
i postąpić jak w dn»u 23. 11. br., usuwając 
wszelkie resztki trucizny w godzinach popo­
łudniowych dnia 25. 11. br.

Za wyłożenie i ścisłe przestrzeganie ter­
minu wykładania trutek czynię odpowiedział 
nymi właścicieli, względnie administratorów 
poszczególnych nleruchoniośot oraz właścicie­
li względnie kierowników przedsiębiorstw i 
fabryk.

§ 5.
W związku z powyższym zabraniam katego­

rycznie korzystania i używania jakichkolwiek 
bądź innych trutek na szczury- i' myszy i za­
kazuję aptekom, drogeriom i wszelkim innym 
kupcom sprzedaży trutek w miesiącu listo­
padzie br.

§  6.
Kontrole nad wykonaniem, mniejszego za­

rządzenia polecam przeprowadzić Milicji Oby 
wateisfciej oraz upoważmonym przez Wy­
dział Zdrowia, Zarządu Miejskiego, kontrole­
rom pod nadzorem lekarza miejskiego.

§ 7.
Winni naruszenia § od 1 — 5 niniejszego 

zarządzenia będą karani w drodze adm, lu­
stracyjnie j na podstawie artykułu 21 usta­
wy z dnia 21. 2. 1945 r. o zapobieganiu choro­
bom zakaźnym i ach zwalczaniu (Dz. U. R P. 
Nr. 27, p-z. 193).

Prezydent Miasta 
w z. Wiceprezydent 

(Mężyk
r ■ -roigpTnrEMi
ZNALEZIONO teczkę z dokumentami. Znala­

zcę wskażę Adm. Głosu Pomorze. 353.

ZNALEZIONO pieniądze. Zgł. Fcrteczna 12a 
<m. 8.   (991

ZGUBIONO mufkę i rękawice. Znalazcę pro­
si o zwrot: Fedrau, Śpichrzowa 21/22.

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty i kartę 
rowerową, na nazw.sko Sieracki Bolesław, 
Lotnicza 27. Proszę znalazcę o zwrot.

UNIEWAŻNIAM zgubione 3 karty żywno­
ściowe kolejowe, IR. i jedna I K. Rafriń- 
ski, ul.Rybacka 41. (.988

SPRZEDAM rower dziecięcy na 3 kółkach i 
wózek do lalek. Zgł. pod nr. 356.

Redaguje Koteg:ans — Sekretanat czynny 
od godz -i — 16-tej — Redaktor nacz. przyj 

muje od godz. II — 12.

OGŁOSZENIE
Na podstawie wyjaśnienia Urzędu Woje­

wódzkiego Pomorskiego z dnia 7. U. 1946 r.
L. O. Org. 6016 46 podaję zestawienie dni 
świątecznych wolnych od pracy;

Nowy Rok. (1 stycznia).
Trzech Króli (6 stycznia),
Oczyszczenia Najśw. Marii Panny (2 lutego) 
Drugi dzień Wielkiej Nocy,
Drugi dzień Zesłania Ducha Świętego,
Trzeci Maja,
Naród. Św. Zwycięsł. i Wolności (9 m aja),^^ 
Wniebowstąpienie Pańskie,
Beże Ciało,
Św. Apostołów Piotra i Pawła (29 czerwca) 
N-rodowe Święto Odrodzenia (22 lipca), 
Wniebowzięcie Najśw. M. Panny (15 sierp.) 
Wszystkich Świętych (1 listopada),
Niepokalane Poczęcie Najśw. M. Panny 

(8 grudnia),
Boże Narodzenie (25 grudnia),
Drugi dzień Bo i ego Narodzenia (26 grud.),
Poza ustawowym dniem wolnym od pracy 

jest dzień 1 maja.
Prezydent Miasta 

(—) Zygmuntowicz.

POTRZEBNA gospodyni uczciwa, sumienna, 
umiejąca dobrze gotować. Zgł.do Adm.

. G. P. pod nr. 354. (992

MISTRZ kominiarski, poszukuje ucznia komi­
niarskiego, od zaraz. Kwidzyn, Łużycka 9. 
Koteras.

KUPIĘ zegar stojący, w dobrym stanie, nato-  ̂ ł 
miast sprzedam regularnie chodzący regu- / 
lator. Pułaskiego (dawniej Koszarowa) 18 

5 , _______________________  (46o

ZAMIENIĘ krowę wysoko cielną na konia. 
Motyka Wojciech, Stare Błonowo, gm. Ła­
s i n - _______ (994

PCKĆJ umeblowany, nadający się dla leka­
rza dentysty lub biuro, wynajmę, zgł. Głos 
Pomorza nr. 355. (gg3

POMOC domową poszukuję od zaraz. Zgł. 
Legionów nr. 7, m. 6. (461

CENY OGLOC^i:;: Drobne za wyraz 8 zL dla poszukujących pracy i rodon 3 zł Tłusty druk 
100* drożej. Zwyk e za Ukaicm 12 zł. z» 1 c m jednolamowy. w teki e 20 zł. za i mm 
;ednn a mowy. Nekrologi 8 zł. za l mm jednoł. Komunikaty organizacyj zawodowych i spoi. 
(w tekśc.e) 2 z*, za wyraz. Za terminowe ogłoszenie n'e przyjmuje się odpowiedzialności

Abonament miesięczny 50 zł.

Nadesłanych rękopisów Redakcja nie zwra­
ca. —- Artykuły nadesłane a nie zamów, nie 

będą honorowane.


